Ceno sgzempiarza zł 


«cznie « cułaowitym 
wynnvrodzeniew sprzedunwey 


Centrala telefoniczna LKP bydgoszcz 38-4) : 88-42 
Sekretariat Redak 19-07 


Ruk VI! 11958) 
p żę Sekretariat Redakcji przyjmnje od godz Ww — 12 


w Sprawie 


wiosennei akcii siewnej 1950 r. 


WARSZAWA (PAP). Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów powziął w dniu ' 
) 4 bm. uchwałę w sprawie wiosennej akcji siewnej 1950 r., w której stwier- ; 
a m. in: Dzięki wysiłkowi pracujących mas chłopskich, robotników rolnych 
Graz klasy robotniczej i kierownictwu Rządu Ludowego, rolnictwo poł. ' 
kie wykonało na swoim odcinku zadania 3.letniego planu odbudowy gospo- 
darczej, przyczyniając się do wzrostu ogólnej produkcji w rolnictwie w porów- ' 


naniu do r. 1946 o ponad 85 proc., zaś produkcji zwierzęcej — ponad 90 proc. | 


Jednakże na przestrzeni tych 3 lat 
dąły się zauważyć poważne niedociąg- 
nięcia przy wykonywaniu na odcinku 


Bydgoszcz 


w dniu swięta 


szczególności w okresie wiosennej 
siewnej 1949 r. stwierdzono nast. braki: 
1. plany zasiewu poszczególnych upraw 
nie zostały doprowadzone w postaci za- , 
dań produkcyjnych ani do gminy, ani 
do gromady; 2. w wielu przypadkach 
nie zabezpieczono terminowej dostawy 
3. nie zabepie-, 


c materiału siewnego; 
Armii czono należycie zwrotu plonów wyso- 
i - 88. 4 kowartościowego maferiału nasion i sa- , 
Wyzwolicielki |< kwalifikowanych, wskutek. 


Wezoraj wieczorem w sali ORZZ w |<7e9o pewne ilości tego materiału zo- , 


dgoszczy odbyła się uroczysta aka- Stały zużyte na konsumpcję, co 473 Aj 


ia, i .| dowało zmniejszenie ilości 
rt A za E ETORT BO nasiennego; 4. rozprowadzenie nawo- : 


mia Armii Radzieckiej. Na akademię tarah 
przybyli Rumnie przedstawiciele społe. :75w i kredytów odbywało się ni sę 
czeństwa i władz oraz organizacji spo- | "owe; 5. nie dopilnowano terminowe- 
łecznych, politycznych i młodzieży. . |90 i jakościowego wykonania planu re- 
monfu traktorów i maszyn rolniczych; 
Po odegraniu hymnu radzieckiego |6, brak było należytej współpracy w | 
| przemówił prezydeni miasta | terenie organów państwowej administra- ` 
dgoszczy p. Maludziński, cji rolnej, organizacji spółdzielczych, 
Po referacie o Armii Czerwonej, wy- związkowych i młodzieżowych. 
zonym przez przedstawiciela Woj. | plan 6-lefni stawie przed wszystkimi 
k Polskiego, część oficjalną akademii | dziedzinami rolnictwa poważne zadania. 


| 
UCHWALA 


Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


dE KLM 


EEE EZ 
przez roznosicielo 130 


Konto PKU „Źryw” mr V1-135 PKO IKP ar V} 14 
Konto ne ar 110-195 
oddz w Kydgoszczy 


operacyj. 1550, 
w Narodowym Ranku Polskim Nr 58 -( ) 


Praskie bibliobusy 


Przed procesem 


Ą s 

agentów wywiadu 
4 . 

amerykańskiego 
SOFIA (PAP) Prasa bułgarska ogżosi- 
aki oskarżenia sofijskiej prokuratury 
kręgowej w sprawie obywateli buł 
skich: Michała Szipkowa, Żiwki Rin 
wej, St. Kratunkowa, Mik. Canowa i Wa 
syla Malczewa, oskarżonych o fo, że, 
zwerbowani w charakterze agentów wy 
wiadu amerykańskiego przez wspóźpra- 
cowników poselstwa USA w Sofli oraz 
znajdując się pod osobistym i bezpo- 
śradnim kierownictwem posła USA w 
Sofii — Donalda Heatha, udzielali wy- 
wiadowi amerykańskiemu informacji 
lifycznych, omicznych i wojs 
wych. 


ZSRR w 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


Uroczysta akademia 


CZA: 


Do rszystkich praskich przedmieść docierają doskonale zaopatrzo 
ne wypożyczalnie książek, mieszczące się m autobusach - tzm biblio 
busy. Bibliobusy te są częścią Biblioteki Miejskiej w Pradze. która m 
ten sposób stara się o to, aby roszyscy pz wyżeł z obszaru Wielkie; 
Pragi mieli do dyspozycji wielki wybór wartościowej literatury. 

Foto - A Surowe Praga 


w Moskwie 


20 artyleryjskich salw honorowych 


MOSKWA (PAP) W sali Teatru Centralnego Armii Czerwonej odbyła się uro | „Niech żyje nasz przyjaciel, nauczyciel 


pac gf odśpiewaniem „Międzyna- | produkcja roślinna wzrosnąć musi w tym 
sodówki '. À czasie per namniej o 1/3, zaś produkcja | 
W programie artystycznym akademii | zwierzęca o ok. 2/3, Osiągnięcie tych 


wystąpiły zespoly świetlicowe byd- 
$ cd str. 2 


czysta akademia, zorganizowana przez ministerstwo sił zbrojnych ZSRR ku 
czėi 32 rocznicy powstania radzieckich sił zbrojnych. | 


s Na akademię przybyli generałowie, i 
Akademia 


admirałowie i oficerowie armii radziec. . 
kiej, przedstawiciele społecznych i par- 

w ambasadzie RP 

w Moskwie 


No € 7 es są diecie Związków zawodowych a 
wa próba presj for jek 
USA zerwały stosunki dyplomatyczne . Ambasadzie R: F. w Moskwie od 

è: yla się zysta akademia ku czci 
z Bułgarską Republiką Ludową | 


ich zakładów pracy oraz batalionu 
zności WP. 


* 


Referat o 32 rocznicy armii radziec- ! 
kiej wygłosił szef głównego zarz. po- 
lifycznego sił zbrojnych ZSRR — gen. 
Kuzniecow. Kuzniecow  scharakteryzo- 
wał bojowy szlak, który przeszła Armia 
Radziecka, podkreślając. że obchód 32 
rocznicy Armii Radziec 'cj odbywa się 
w warunkach dalszego wzrostu moe 
politycznej i ekonomicznej ZŚRR, dal. 
szego wzrostu międzyn -"odowego auto 
rytefu Związku Radzie: ciego. 


ej. 

Akademię zagaił charge d'affaires 
Janusz Zambrowicz, po czym pułkow 
nik Wojska Polskiego Pióro wygłosił 
obszerny referat, poświęcony histo- 
rycznej rocznicy, 

Następnie wyświetlono film „Upa- 
dek Berlina", obrązujący epopeę bo- 
haterskiej wałki Armii Radzieckiej z 
najeźdźcą hitlerowskim. 


Polska 
reprezentować będzie 
interesy Bułgarii 
w USA 


WARSZAWA (PAP). Rząd Rzeczy 
pospolitej Polskiej wyraził swą zgodę 


Wasilewski, do prezydium honorowego 
wybrano, wśród powszechnego entu- | 
zjazmu, członków biura polifycznego 

52 roczniey powstania Armii Radfiec 
SOFIA (PAP) Bułgarska Agencja Prasowa ogłosiła komunikat w którym do- 
nosi, że dnia 19 stycznia br. charge d'affaires Buigarii w USA złożył w departa 
mencie Stanu USA notę, która stwierdza co następuje: 


KC WKP (bj z Józefem Stalinem na 
czele. 

r. Na podstawie materiałów procesu prawem ultimatum, na notę tę nie od- 
przeciwko grupie szpiegów i zdrajców powiedział. 
ż Trajczo Kostowem na czele, która Komunikat stwierdza, że rząd byłgar- 
przygotowała zamach stanu i obalenie ski zawsze składał dowody swego nie- 
prawnie istniejącej w Bułgarii władzy, | zmiennego pragnienia utrzymywania 
ustalono w foku przewodu sądowego, normalnych stosunków  dyplomatycz- 
że poseł USA w Solli Donald Heath nych z USA, nie może jednak nie re- 
uwzymywał stosunki z Trajczo Kosło-'agować w wypadku Donalda Heatha, 
wem i Goniu Conczewem, skazanymi | stanowiącym brutalną ingerencję dy- 
przez sąd bużgarski za zbrodnie stanu, | plomaty zagranicznego w wewnętrzne 
szpiegostwo i zdradę, pozwolił sobie | sprawy Bużgarii. 
Be działalność nie dająca się pogodzić | Zamiast tego — czytamy dalej w ko- 
z jego funkcjami dyplomatycznymi ií munikacie — aby wyciągnąć wnioski z 
tym samym dopuści: się brutalnej in- | niemożliwego do tolerowania, sprzecz- 
| widze s w wewnęfrzne sprawy Bułgar- nego z prawem, postępowania p. Do- 

iej Republiki Ludowej, naruszającej | nałtła Heafha w naszym kraju, rząd 
smirówno jej suwerenność państwową amerykański przekazał dnia 20 lutego 
aż i jej bezpieczeństwo narodowe. Z |br. rządowi bułgarskiemu drugą notę, 

ch przyczyn rząd bułgarski zakomuni- |w której zakomunikował, że odwołuje 
kow-i rządowi amerykańskiemu, że u- | cały personel swego poselstwa w Sofii 
E tego posła w Sofii Donalda Hea- |i 


GENEWA (PAP). Jak donoszą ż 
Paryżu, dziennik „Humanité“ dowie- 
dział się z wiarogodnych źródeł, że 


na propozycję rządu Ludowej Repu- 
bliki Bułgarii reprezentowania intere- UPF (ugrupowanie gen. de Gaulle); 
| czyni przygotowania do zamachu sta ; 


sów Bułgarii w Stanach Zjednoczo- | 

nych. pe przeciwko instytucjom demokra- 
Ambasador R. P. w Sofii Aleksan- | tycznym. 

| der Barchacz poinformował o powyż | Według tych wiadomości, w spisku 

|szym min. ubliki = Lu- | ma uczestniczyć premier Bidault, a | 
dowej Republiki Bułgarii, p. Wło- | gen. Bilotte, który powrócił ostatnio | 
dzimierza Poptomova. z Ameryki, opuścił szeregi armii, by | 


| w A Ik; i | poświęcić się całkowicie przygotowa- | 
czyć jedynie chęcią wzmożenia nie- ie r wiec | 


| niom do zamachu stanu. 
przyjaznej po i wywarcia presji | ° 
ne Bułgarską Republikę Ludową, chęcią, | w Kantonie 


która podyktowana jest względami nie 
| gromną radością powiłała wiadomość o 


się odwołania personelu po- 
za „persona non grała” i prasi o | sełgtwa bułgarskiego z Waszyngtonu. 

Powyższy akt rządu aierrkakńioje | 
jest zupełnie samowolny i całkowicie 
sprzeczny z dyplomatyczną 
orez z istniejącymi dotychczas zwycza- 
jami międynarodowymi. Nie posiada 
on żadnego uzasadnienia prawnego 
lub moralnego. Można go wytłuma- 


mie: vżoczne odwołanie go z kraju”. 


W odpowiedzi na to, zupełnie zgod 
pe : prawem i międzynarodową prakty 
ba dyplomatyczną, postępowanie rządu 
bu!carskiego, rząd USA zamiast tego, ! 
aby zarządzić odwożanie swego posła, 
który dopuścił się iek brutalnego po-. 

ażzenia ustaw kraju, udzielającego 

gościny, wystosował do rządu buł- ` 
rskiego notę, w której groził zerwa- ` 
em stosunków dypłomatycznych, jeśli 


mającymi mic wspólnego z pokojem i 


rząd bużgarski nie zrezygnuje z żąda- ROR: f FA j 
porządkiem na Bałkanach. Powyższy układu radziecko-chińskie- nego prezydenta republiki przez | 

ma odwołania p. Donalda Heatha. akt rządu amerykańskiego wytłumaczyć | ga wmieszanie jego a! do skan- ' 
W Kantonie odbyło się wielkie zgro- dalicznej afery generałów Reversa 


Rząd bułgarski, który nie miał żed- | można jedynie jako nową formę wzmo- 


E , aly wyco- | żenia walki kół imperialistycznych USA madzenie, na którym pomocą rozległych | 


oczywistych podstaw przemawlali przed i Masta Za 
' noię i podporządkować się fa- | przeciwko frontowi pokoju i demo- siawiciele partii I organizasji demokra- operacji policyjnych, organizacje ro- 
kraci. À tysznych. | botnicze i demokratyczne 


u niewłabciwemu | sprzesmmomu s 


wybitn lina. 


i dowódca — tow. Stalini — 
ogromny entuzjazm i dają początek ty- 
wiołowej, długotrwałej owacji. 


Uczestnicy akademii postanowili wye 
słać 'depeszę do Generalissimusa Sta- 


Minister si} zbrojnych ZSRR marsz, 
Wasilewski, ogłosił rozkaz dzienny w 
którym dla upamiętnienia tej wielkiej 
rocznicy rozkazał w dniu 23 lutego od- 
dać 20 artyleryjskich salw honorowych 
w Moskwie, w stolicach republik związ 
kowych, jak również w Kaliningradzie, 
Lwowie, Chabarowsku, Władywostoku 
I w bohaterskich miastach Leningradzie, 
Stalingradzie, Sewastopolu i Odessie. 
* 


Wielka ilość akademii | zgromadzeń, 
poświęconych 32 rocznicy Armii Rae 
dzieckiej odbyła się w  przedsiębior= 
stwach, klubach robotniczych | zakłae 
dach naukowych Moskwy, Leningradu, 
w stolicach republik związkowych. mia 
stach obwodowych i rejonowych sowa 
chozach — w najodleglejszych rakąte 


Ostafnie słowa gen. Kuzniecowa: | kach kraju. 


Guuliści przygotowują 


zamach stanu we Francji 


rara WDE przywódców. 
wnocześnie zaczęłyby działać b 
jówki RPF. pk: 
„Htmanitć” podaje, że premier Bi- 
dault sprzyja tym planom gaullistów. 


oparciem Sta- 
ąd w 


w. faszystowskim zamachu stan 
Dziennik „Liberation“ "potrik 


maja być paeh aiaa ad 087 


mmu Str 2 a z” 


Centralna akademia w Teatrze Polskim w Warszawie w 32-lecie Armii Radzieckiej 


Na straży pokoju! 


Referat wiceministra Obrony Narodowej gen. Ochaba 


WARSZAWA [PAP] Jak donosiliśmy w części wydania wczorajszego w War- | W szeregach Czerwonej Armii wyrósł 
szawie odbyła się centralna akademia dla uczenia 32 rocznicy powstania Ar- | na sławnego w świecie całym dowód- pracującym wszystkich krajów w pży- 
mii Radzieckiej, zorganizowana przez Gi. Zarząd Polityczny WP i TPPR, na któ. | cę, wierny syn warszawskiej klasy ro- |nącym z gżębi serca okrzyku: 
rej obecny był Prezydent RP — Bolesław Bierut, członkowie Rady Państwa i | boiniczej Marszałek Polski KONSTAN- 
Rządu RP, przedstawiciele Wojska Polskiego z Marsz. Rokossowskim na czele |TY ROKOSSOWSKI. 
kę. ambasador gi" w Warszawie, Lebiediew i przedstawiciele państw de- 
pod gg udowej. Referat zasadniczy wygżosił wiceminister ON gen. Edward ja Aalen lliwówe 


broni i ideologii z potężną Armią Ra- | rodu Radzieckiego —  Generalissimus 


mawiając pełną chwały | zwycięstw 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


dziecką. Regularne oddziały odrodzone | Sialinl 


Lud Polski łączy stę dziś z ludem 


rogę rozwoju Armil Radzieckiej, gen. 
Ochab stwierdza: Wspaniały rozwój 
Armi! Radzieckiej w okresie pokojowe- 
gó budownictwa socalistycznego, po- 
nie jak jej wcześniejsze zwycię- 
siwa w okresie wojny domowej i inter- 
wencji związane są nierozerwalnie z 
Imieniem wielkiego wodza i organiza- 
$óra tej armii, genialnego stratega re- 
WAW. Stalina. 
r. w mowie poświęconej 10- 

leciu Czerwonej Armii dał Stalin kla- 
syczną analizę klasowego charakteru 
l źródeł siły Armli Radzieckiej. W mo- 
wię tej powiedział Tow. Stalin m. in.: 
¿Siła naszej Czerwonej Armii polega 
na tym. że jest ona wychowana od 
p.erwszych dni swych narodzin w du- 
€hu Internacjonalizmu, w duchu szacun- 
ku dla narodów inych krajów, w du- 
chu miłości i szacunku wobec roboini- 


ków wszystkich krajów, w duchu zacho hę 


wania i umocnienia pokoju między 
krajami. | właśnie dlatego, że nasza 
armia jest wychowana w duchu interna- 
€iona!izmu, w duchu jedności interesów 


najpotężniejsza armia świata, zgodnie z 
wolą Stalina, zgodnie z wolą narodu 
radzieckiego, zgodnie z wolą setek mi- 
lionów ludzi pracy w całym świecie, 
wiernie i nieugięcie, ezujnie i pewnie 
stoi na straży pokoju świata I wolności 
narodów. 

Masy ludowe głęboko rozumieją sens 
słów tow. Malenkowa, że nie my, lecz 
imperialiści winni bać się rezultatów 
wojny, nie nam, nie ludowi pracujące- 
mu i ustrojowi socjalistycznemu, lecz 
Imperialistom i całemu systemowi kapi- 
talistycznemu przyniosłaby zagładę trze 
cla wojna światowa. 

Setki milionów ludzi pracy na eałym 
świecie zdecydowanie przeciwstawiają 
się wojennej awanturze. Wiedzą o tym 
imperialiści i dlatego swe zbrodnicze, 
ludobójcze plany starają się przesło- 
nić oszukańczą kaseslagii kosmopoli- 


zną. 

Obiecują ludom rząd światowy, ma- 
jący rzekomo przynieść zjednoczenie 
ludzkości i zgodne współżycie naro- 
dów. W rzeczywistości kosmopolityczna 


go Wojska Polskiego tworzyły się na 
gościnnej radzieckiej ziemi. W trud- 
nych warunkach wojny otrzymaliśmy 
od braci radzieckich ogromne ilości 
wszelkiego rodzaju zaopatrzenia. 


Nie sposób przecenić wagi tej pomo 
cy jaką odradzające silę Wojsko Pol- 
skie otrzymało od Armii Radzieckiej w 
postaci tysięcy oficerów i specjalistów 
wojskowych, głównie Polaków radziec- 
kich. Można śmiało powiedzieć, że bez 
tej ogromnej, braterskiej pomocy ze 
stromy oficerów radzieckich, Armii Ra- 
dzieckiej i Rządu Radzieckiego nie by- 
łoby tej wspanlażej siły (bojowej, na 
jaką w toku wojny wyrosło Wojsko 
Polskie. 


Spośród wszystkich armii sojuszni- 
czych jedynie oddziały | Armii Polskiej 
dostąpiły zaszczytu brania udzlażu w 
zwycięskim szturmie stolicy hitleryzmu. 
Sojusz  polsko-radziecki zrodził się 
i okrzepł w latach wojny, którą wy 
grallśmy przede wszystkim dzięki po- 
mocy i u boku ZSRR. Sojusz ten .po- 


s M. Zatwierdzić plan zaopa 
A Cc. d. ze str l |! średniorolnych chłopów oraz spół- 


Okoliczność stanowi źródło siły i potęgi 


; : w | zastona kryje zbrodnicze próby ujarz- Apir. 
robotników wszystkich krajów, właśnie | mienia narodów żal; gżębiał się i umacniał w latach poko- 

dlałego nasza armia stanowi armię ro- rykański pisane arh aSa wał Aei ju, które znowu wykazały, że przyjaźń | Spodarstw Rolnych, jako przodujących 
botn'ków wszystkich krajów. A że ta | szą imperializm Europy. 


c jego | Zespołów 
radziecka jest dla Państwa Polskiego | pó e; 


Wojsko nasze 


Nr 56 zum 


Józef (iszak 
wyrabia 
400 proc. normy 


WAŁBRZYCH (PAP). Górnik Jó- 
zef Ciszak, który zobowiązał się wy 


Niech żyje bohaterska Armia Radziec- | konać roczny plan do 15 maja, a do 
ka, Armia Pokoju i Wolności narodów, | końca br. osiągnąć normę 30 mie- 
Odrodzone Wojsko Polskie złączone | Armia socjalistycznych zwycięzców! 


sięcy, w pierwszych dwu dekadach 


Niech żyje genialny Wódz Armii i Na lutego wyrobił 400 proc. normy de- 


kadowej. 


UCHWAŁA , 
Komitetu Fkonomicznege Rady Ministrów 


dzielni produkcyjnych w materiał 


zadań oznacza wielki wzrost produkcji , siewny. 
środków żywności dla ludności i surow- 
ców dla przemysłu, a tym samym wzrost nicfwa w nawozy sztuczne dla wiosen- 
do dobrobytu mas pracujących Miast nej akcji siewnej oraz plany rozdziażów 


IW. Zatwierdzić plan zaopatrzenia rol 


nawozów sztucznych i wapna nawozo* 


Dla osiągnięcia tych celów Poństwo | CRS „Samopomoc Chzop- 
Ludowe daje rolnictwu ogromne środki ek | lai upraw Kiatkiowaiych e 
w postaci wielomiliardowych kredytów wiosnę r. 1950. 
inwestycyjnych, par traktorów i ma- 
szyn rolniczych, s tysięcy ton mate- c! 
riału siewnego i nawozów sztucznych | „Samopomoc Chłopska” rozprowadzi w 
oraz miliardów kredytów krótko- i śred- | terminie do 1 marca 1950 r. na potrze- 
nioferminowych. 

Cele te zostaną osiągnięte przez: a] | spółdzielni produkcyjnych oraz gospo- 
rozwój i wzmocnienie Państwowych Go- | darki drobnotowarowej 86 ton zapraw 

I 


IV. Centrala Rolnicza Spółdzielni 
by Państwowych Gospodarstw Rolnych, 


do pszenicy jarej oraz 16 ton zapraw 


socjalistycznej gospodarki w! z własnych remanentów do zaprawia- 
U posiew ych Armii Radziec- siać lece warunkiem istnienia i po- par bJ da AA. rzeka aaro siewnego dla upraw 
naszej armii, o tym przekona się kie- | ķi ż vahdi mec | myślnego rozwoju ku socjalizmowi. produkcyjnej, dobro- i 
ej leży internacjonalizm proletariacki iisto “aiit wolnego zespolenia gospodarstw malo- 


V. Państwo Ludowe, przykładając 


_dyś burżuazja wszystkich krajów, jeśli ; ; E 
i socjalistyczny, idea braterstwa wol wipańiały” dorcbek"ARNR Radackiej || średniorolnych dla wspólnej walki o specjalną wagę do przeprowadzenia tee 


zdecyduje się napaść na nasz kraj, po- 
nieważ 


A n nych i niezawisżych narodów. Dlatego $ H k 
zobaczy wówczas,że nasza Czer | znowu będą u boku Armii Radzieckiej |na odcinku pracy politycznej prowa- pał bmp: hanizację pracy na_ roli; 


iwona Armia, wychowana w duchu in- stawały armie krajów ludowo-demokra- | dzonej pod kierownictwem WKP (b). 


fernacjonalizmu, posiada niezliczoną tycznych od Oceanu Spokojnego aż 


tlość przyjaciół | sojuszników we 
wszystkich częściach świata, od Szang- pe Nuti Qda: 


dó Kalkuty": 


O głębokiej prawdzie tych słów prze | cujące, ruch — ogarniający również 
klasę robotniczą w krajach kapitali- 


konala się burżuazja w historycznych 


@niach drugiej wojny światowej. stycznych. 
Połężny huragan wojny, 
gdmuchnął ierowe figurki różn 


Becków i Blumów, który zerwał zręcz- | tek milionów 


Gen. Ochab. wskazuje na wciąż ros- 
haju do Nowego Jorku, od Londynu mcy. nych pokoju, w sea aktywny aa zda Bazanów jęstwka 
ia} bl ; ; ukł wojennej io zwyc * 

OFA WIERZ: DOKI. Masy. R, Lepsze poznanie potęgi i nieustanne- | administracji rolnej; e) skoordynowanie 


rozwoju Armii Radzieckiej pozwala | wszystkich 


eplej zrozumieć znaczenie jednego z | go, Związku Samopomocy 

W dniu dorocznego święta Armii Ra- | głównych źródeł spokoju i 
dzieckiej ieai a ku niej oczy se- | SWą przyszłość, które cechują naród ra- 
ludzi ze wszystkich stron dziecki, uważnie i spokojnie patrzący akcją w ramach planu 6-lefniego jest; na zaliczkowanie ziemniaków-sadzenia- 


w | i spółdzielczości. 
Pierwszą, zakrojoną na szeroką skalę nego i wykonania o` `: 


wysokie urodzaje i wzrost produkcji gorocznej akcji siewnej, przeznacza od- 


powiednio wysokie kwoty jako pomot 


Wojsko nasze uważnie słudluje i na- c) rozszerzenie form pośredniego plano- finansową dła mażo- i średniorolnych 
dal będzie wszechstronnie studiować | wania j gospodarki drobno | cp; pów oraz spółdzielni produkcyjnych 
nieprzebrane bogactwo radzieckiej my- | to d) zdobycie szerokich mas | „ postaci dotacji Skarbu Państwa oraz 
śl wojskowej, radzieckiej słalinowskiej | chłopskich dła aktywnej realizacji zadań krótko. i średnioterminowych kredytów. 


F zaleceń państwowej 
Niezależnie od poprzednio przyzna- 
aparatu państwowe- | nych kredytów, a mianowicie: a) 900 

Chłopskiej | mil. zł na zakup naworów sztucznych; 
b) 750 mil. zł na zakun materiału siew- 
e) 112,5 mil. zł 


nie wymalowane maski z monachijskich świała. Lud Polski łączy się z tymi set- | Ra nieprzytomne prowokacje amerykań- wiosenna akcja siewna w roku 1950 į w ków dla mało-i średniorolnych chłopów, 


seudosocjalistów i pseudodemokrałów, | kami milionów w manifestacji uczuć mi zku z 
Leo : i walki © | zwią ffm Komitet Ekonomiczny | zafwierdz. ś 
k i podziwu, szacunku i wdzięcz- nie wierzący w OE KA Rady Ministrów powziął szereg uchwał, dyły I dotacie na wiosenną akcję siew: 
zwycięskim sztandarem Marksa, Engel- | zawierających szczegółowe wytyczne | na: a) 
ni, że bolsa, Lenina I Stalina ku najwyższej for- | dla ich realizacji. M. in. Komitet Ekono- 
r miezny Rady Ministrów uchwalił: 
I. Zatwierdzić pian zasiewów wiosen | odmianowego 


łóry- obalił - satrapów- faszystowskich, |łóści”i 


kióry.obnażył cażą” krwiożerczość, ohy- |.ności dla ‘Armii Radzieckiej, Armii Pa- | Pokój, 


dę i zakłamanie świata kapitalistyczne- | koju. 
go, równocześnie wykazał niezmożoną 


Lud Polski nigdy nie z 
moc dzieła Lenina — Stalina granitową | haterska Armia Radziec 
łęgę mocarstwa socjalistycznego, bo | wyzwoliła nas z jarzma hitlerowskiege, 


skich imperialistów, naród niezachwia- 


nie tylko mie ustrojowej, ku komunizmowi. 
W uroczystym dniu święła Armii Ra- 


a się dalsze następujące kre- 


krótkoterminowe — zło 
tyeh 1.708.600.300 na zakup materieżu 
siewnego kwalifikowanego i jednolito= 
(pszenica, jęczmień, 
owies, ziemniaki); b) na skup materia- 


terstwo, wielkość I zwycięską siłę Ar- | ale uratowała samo istnienie polskiego ; dzieckiej żołnierze i oficerowie Wojska | nych ma łącznej powierzchni 9.004.000 łu siewnego z umów plantacyjnych za- 


mii Radzieckiej. 

Przechodząc następnie do roli Armii | zali na zagładę. 
Radzieckiej jako najważniejszego instru 
mentu obrony pokoju, mówca stwier- | czył młody tok 


dza: ; szy sławny bohater walk o wolność |woju i umocnienia tej wspaniałej Ar-| w roku 
Masy ludowe z dumą | otuchą | ZSRR, Hiszpanii i Polski nieodźsżowenej | mii, która stanowi chlubę i nadzieję | mniej 360.500 ha odłogów i 97.000 ha 
stwierdzają fakt, że Armia Radziecka, | pamięci gen. KAROL ŚWIERCZEWSKI. | całej postępowej ludzkości. ugorów. 


narodu, który faszyści niemieccy ska- | Polskiego wraz g całym ludem pracu- 


arz warszawski, później- 


| ha, w skład której wchodzi 753.399 ha 


jącym ślą oficerom i żołnierzom ra. | upraw kontraktowanych, zapewniających | wartych w bież. kampanii wiosennej 


w c j i wal. | dziecki i drowie- . produkcję j 
miody loko a późnej aa aaaea daltego voz- | i eksportu. Zatwierdzič plan likwidach czego czężć zostanie pokryła z dotacji 


surowców dla przemystu. 


kredyty w wysokości 2.574.410.250 7>. z 


zym 1949/50 co naj- | Skarbu Państwa w wys. 248.266.000 rł. 
Dalsze szczegóły zamieścimy w nu- 
merze jutrzejszym. 
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Osten słuchał z wzrastającą uwagą. Jednocześnie 
przypatrywał się badawczo Barnasiowi, który — jak 
spostrzegł to od razu — był człowiekiem jowialnym i do- 
brodusznym, należącym do gatunku ludzi ufających 
każdemu. prostolinijnych i łatwowiernych. Poza tym 
widać było wyraźnie, że Barnaś nie jest zadowolony 
z mieszkania, jakie obecnie zajmuje. Zaciekawiło to 
Ostena, zapytał więc bez ceregieli: 

— Nię podoba się panu to mieszkanie? 

Gospodarz uśmiechnął się cierpko. 

— Ciekawy jestem, czy panu by się podobało, gdyby 
pan mieszkał tu tyle czasu, ile ja mieszkam! Dom sta- 
ry, nie odnawiany od niepamiętnych czasów, w poko- 
jach wilgoć i pleśń, Ja, widzi pan, mam dzieci, niezbyt 
dobrze tu się czują, Żeby chociaż był kawałek ogródka, 
trochę zieleni, ale gdzie tam! Podwórko pan chyba wi- 
dział, piękne nie jest! Siedzą więc dzieciaki w domu, 
albo wałęsają się po ulicach! Chciałem się stąd prze- 
nieść. nawet starałem się o bardzo sympatyczne mie- 
sżkanie na Bielawkach, eóż, nie dało rady! Trzeba już 
tu zostać! 

— No tak... — przeciągnął Osten. — Niełatwo dzisiaj 
o mieszkanie! My też mamy kłopot. Potrzebujemy lokalu 
'na pomieszczenia dla naszej firmy, która zakłada filię 
w Bydgoszczy. Właśnie w tym punkcie, blisko dworca, 
przy tak ruchliwej ulicy... 

Gospodarz beżradnym ruchem rozłożył ręce: 

— Niestety, muszę panu powiedzieć, że próżno się pan 


fatygowal... 


Rozmawiali jeszcze przez kilka minut, a gdy Osten 
opuszczał mieszkanie Barnasia myślał wbrew słowom 
tamtego, że jednak wizyta ta nie była daremną, że jed- 
nak odniósł z niej pewne korzyści. Rozmowa z Barna- 
siem w pełni potwierdziła słowa dozorcy: Barnaś znaj- 
dował się w dość kłopotliwej sytuacji finansowej. Po- 
nadto chętnie by zamienił zajmowane obecnie mieszka- 
nie. Oczywiście pod tym zasadniczym warunkiem, że 
znajdzie jakieś inne, lepsze. Teraz więc sprawa sprowa- 
dzała się do jednego: należało wyszukać odpowiednie 
mieszkanie zastępcze dla Barnasiów. Dalej Kamil Osten 
trudności nie widział, Po prostu znów się zjawi u Bar- 
nasia, zaproponuje mu zamianę, a propozycję tę poprze 
pewną sumą, której wysokość zdąży, się jeszcze ustalić. 
Pewny był, że gdy w ten sposób postawi sprawę — 
Barnaś nie zdoła mu odmówić. Zbyt dobrze znał się na 
ludziach i zbyt dobrym był psychologiem, aby się zo- 
rientować, że ten dobroduszny i jowialny mężczyzna 
nie będzie stawiał dużych oporów, lecz przeciwnie — 
szybko da się przekonać i nakłonić do zgody. 

Do późnej nocy konferował Kamil z Hartmannem. 
Od razu na początku tej rozmowy wyraził swoje wąt+ 
pliwości: : 

— Byłem w tym mieszkaniu — powiedział — obejrza- 
łem je wprawdzie dość powierzchownie, lecz obejrzałem. 
I muszę panu powiedzieć szczerze, że nie wydaje mi się, 
byśmy tam coś mogli znaleźć. Po prostu intuicja. Ci 
kolejarze mieszkają tam już od czterech lat i głowę 
dam sobie uciąć, jeżeli już kilkakrotnie nie przewracali 
całego mieszkania do góry nogami, szukając ukrytych 
skarbów! 

Zaśmiał sie ironicznie i wyczekująco spojrzał na 
Hartmanna. Ale Filip Hartmann nie podzielał tej opinii. 

Sądził inaczej. 

— Taka ewentualność, oczywiście. wchodzi w rachubę 
— wyjaśnił spokojnie — jednak nigdzie nie jest powie- 
dziane, że ten kto szuka zawsze musi znaleźć. W tym 
wypadku skłonny jestem przypuszczać, że ci Barnasio- 
wie trudzili sie daremnie Eryk jeszcze przed rokiem 
miał informacje z terenu Bydgoszczy, według których 


mieszkanie jego znajdowało się w nienaruszonym stae 
nie, a przedmioty, jakie ukrył nadal leżały w ukryciw 
cierpliwie oczekując dnia powrotu swego właściciela. 
Tak więc tym, panie Kamilu, nie należy się niepokoić. 
Zwlaszcza.. — tu przechylił się ku Ostenowi i zaczął 
mu wyjaśniać, czemu to skradziona z rotterdamskiego 
muzeum skrzynia jest w mieszkaniu przy ul. Dworco- 
wej bezpieczna i czemu prawie całkowicie wykluczona 
jest możliwość sprzątnięcia jej im sprzed nosa przez 
kogoś, kto tam mieszka. 

Była już chyba godzina druga. gdy wreszcie skoń- 
czyli mówić. Każdy wrócił do swego pokoju, każdy 
wrócił do swych myśli. 

Kamil Osten długo nie mógł zasnąć. Wbrew jega 
woli — mózg pracował. Śnuł piany dalszej batalii. ana- 
lizował dotychczasowe osiągnięcia, zastanawiał się nad 
sytuacją. 

Zasnął dopiero wówczas, gdy na korytarzach rożle- 
gły się już ciche kroki sprzątaczek, a w oknach zasza- 
rzały jaśniejsze barwy brzasku, wstającego na wschoe 
dzie, i 

Spał jednak długo i twardo, Bez snów, Gdy się obu» 
dził — decyzję miał już powziętą. Wiedział, co zrobi. 

„dJeszcze tego samego dnia w mieszkaniu Korników 
zadzwonił ostro telefon. 


Dochodziła wówczas godzina dwunasta i Joańna - 


znajdowała się w kuchni. Szybko pobiegła do pokoju 
i podjęła słuchawkę, będąc prawie pewną, że dzwoni 
Piotr. 

W słuchawce usłyszała znajomy, męski głos. który 


„mie był jednak głosem Piotra. Minęła: chwila, aanim 


uprzytomniła sobie z kim rozmawia. A kiedy zoriento» 
wała się, że mówi z Ostenem — jakby grymas niee 
zadowolenia przewinął się jej przez twarz. Sądziła. że 
ta cała znajomość, z której Piotr na pewno nie byłby 
zadowolony, zakończona została definitywnie i ostąe 
tecznie. 

Na wywody Ostena odpowiadała monosylabarńi. 


— Tak, tak.. aha... tak... 
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czystości 
skiego „Niemcy“ 
szawa ujrzy czcigodnego 


Teatru Powszechnego z 
tury i Sztuki Dybowski. 


tym samym 
stawień jubileuszowych 
n2 czele obsady aktorskiej. 


dnia 20 października 1872 na Zie- 
mi Radomskiej, W Radomiu też 
począł uczęszczać do gimnazjum, 
skąd jednak za wykrycie u niego 
dzieł Mickiewicza. został wydalo 
ny. Ukończył wiee szkołę realną, 
próbując _ równocześnie pierw- 
szych kroków na scenie amator- 
skiej. t 

Jako 21-letni młodzieniec Ad- 
wentowiez wystapił po raz pier- 
wszy w „prawdziwym* teatrze 
jako członek wędrownej trupy 
Czystogórskiego. Był w tym ze- 
spole aktorem aramatycznym 1 
barytonem. Z kolei występował 
w warszawskim teatrze „Wode- 
wil“, skąd przeszedł do teatrzy» 
ku „Renesans“, 

Z wielkim repertuarem klasycz 
nym (Shakespeare, Schiller, Sło- 
wacki) zapoznał się Jubilat w te- 
atrze poznańskim. dokąd zaanga 
żował .go dyr, E. Rygier. 

Dalsza jego kariera sceniczna 
wiedzie przez liczne miasta kra- 
ju i Europy i stanowi nieprzer« 
wane pasmo wielkich triumfów 
artystycznych. Lwów (Pawlikow= 
ski i Heller), Kraków (Solski), 
Wiedeń, Paryż. Zagrzeb, Warsza- 
wa, Łódź, znów Warszawa, Kato 
wice į znów. Kraków i Łódź = 
to miasta, w których  Adwento- 
wiez dał się poznać wielbicielom 
swego wielkiego talentu w róż- 
nych sztukach i rolach wykazu» 
jąc szeroką skalę swych możli- 
wości, Wielki wpływ na początko 
wy rozwój talentu aktorskiego 
wywarli tacy mistrzowie _sceny 
jak Leszczyński, Solski. Kamiń- 
ski, Chmieliński, Rapacki, Feld- 
man, Fiszer, Siemaszkowa, Sol- 
ska i inni, 

Najwspanialsze Kreacje stwo- 
rzył Adwentowicz w Krakowie 1 
Lwowie. Był świetnym Hamle- 
tem, Romieo, Karolem Moorem w 
„Zbójeach*, Ferdynandem w „In- 


Karol Adwentowicz w roli komendanta 
krążownika „Aurora” =-  Berseniewa 
Eugeniusza Iwanowicza w sztuce Borysa 
Ławreniewa, wystawionej w bież. sezo- 
mie w Państwowym Teatrze Powszech- 
nym w Łodzi, w reżyserii dyrektora tej 
sceny — dzisiejszego Jubilata. 

(Foto: Brzozowski i Malarski). 


dze i miłości”, Ksiądz Marek, 
Śordian, Samuel Zborowski, Os- 
wald (w „Upiorach*), Peer Gynt, 
Mary Eylof, ksiądz w „Klątwie*, 
wspaniałe role w repertuarze nie- 
mieckim ` (Sudermann, _ Haupt- 
mann). norweskim (Strindberg), 
Raskolnikow w „Zbrodni i karze“, 
król Lear. Otello, „Człowiek í 
radczłowiek* Shawa, „Róża“ Że- 
romskiego, „Zemsta“, „Mazepa“, 
,Cy'-nkali*. „Burza“. Inne sztu- 
ki ole to dalsze wielkie suk- 
ecsy Jubilata. 

(Ciąg dalszy na stronie 6) 


wielki Jubilać 


MADONNA AAAA AAAA 


Karol Adwentowicz 


Łódź, w lutym. 


W dniu 28 lutego w Teatrze Polskim w Warszawie odbędą się w 
gkali ogólnopolskiej uroczystości ku uczczeniu 50-lecia pracy sce- 
nicznej znakomitego artysty dramatycznego į reżysera, zasłużone- 
go nestora sceny polskiej Karola Adwentowicza. W ramach uro- 
stołecznych odegrana zo stanie sztuka Leona Kruczkow- 
w której w roli prefesora Sonnenhrucha War- 
Juhila ta. Rolę Ruth zagra irena Eichle- 
równa, pozostałą zaś obsadę stanowić będzie zespół Państwowego 
Łodzi. W uroczystościach 
woźmie udział protektor jubileuszu Adwentowicza minister Kul- 


warszawskich 


Dalszy ciąg uroczystości jubileuszowych odbędzie się w dniu 4 
marca w Łodzi, w Państwowym Teatrże 
dyrektorem i znakomitym reżyserem jest zasłużony Jubilat W 
dniu zapoczątkowany zostanie w Łodzi cykl przed- 
„Niemców“ z Karolem Adwentowiczem 


Powszechnym, którego 


Uroczystości zarówno w skali krajowej jak i lokalnej przygoto- 
wał starannie komitet jubileuszowy z profesorem Uniwersytetu 
Łódzkiego dr. Juliuszem Salonim na czele. 


Karol Adwentowicz urodził się j 


Karol Adwentowicz 
(Folo: Brzozowski i Malarski — Łódź) 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Ne szlaku reporterskim 


WA DROGACH ZEZEZELŁEŻ 


gimen Od specjalnego wysłannika Ilustrowanego Kuriera Polskiego paea 


Gliwice, w lutym. 
C o pewien czas na łamach pra- 
sy krajowej ukazują się wia- 
domości o wysuwaniy na kierow 
nicze stanowiska w fabrykach, hu 
tach, czy kopalniach, prostych lu- 
dzi, zwyczajnych robotników, nie 
posiadających wyższego wykształ 
eenia, legitymujących się jedynie 
długoletnią pracą zawodową, du- 
żym doświadczeniem i wielką 
praktyką. 
_ Po przeczytaniu tych wiadomo 
ści wiele osób ze sceptycyzmem 
kiwa głowami: 


— Jak to możliwe, hy robotnik 
został dyrektorem, a praca zakła 
du nie na tym nie ucierpiała? 


O tym, że jest to możliwe — 
nie trzeba chyba nikogo przekony 
wać, Najlepszą odpowiedzią na to 
są osizgnięcia produkcyjne za- 
kìadów, na których czele stoją 
robotnicy. Większość z nich pra- 
cuje obecnie „więcej, taniej i le- 
piej. mii za czasów, gdy kiero- 
wali inni dyrektorzy z wykształ- 
cenia. Należy natomiast wytłuma 
a — dlaczego tak się dzieje? 

tóż niemała w tym zasługa 
jedynej w Polsce, a może nawet 
iw Europie „szkoły dyrektorów“, 
która mieści się w niewielkim 
domku, stojącym na przedmie- 
ściu Gliwic. Domek ten to sie- 
dziba „Klubu Pracowników Prze 
mysłu Chemicznego”, w którym 
kilka razy miesięcznie zbierają 
się wyrośli z szeregów robotni= 
czych dyrektorzy by zdobyć tu 


PAPĄ = Warszawy | 


Wanda Wermińska 
wysłapi w Operze Warszawskiej 


" Warszawa, w lutym. 


Opera stołecz- 
na, pozostającą ; 
w bież. roku AES, 
dyrekcją Zdzisła 
wa órzyńskie- 
go, z powodu za- 
jecia sali na Kon 
kurs Chopinow- 
ski rozpoczęła se 
zon dopiero W 

5 * dniu 30 grudnia. 
Dyrektor Górzyński wystartował 
„Goplana“. Start udał się nad- 
spodziewanie dzięki  szczęśliwe- 
mu doborowi wykonawców, 
wśród których znajduje się kil- 
ka dużych talentów. Dyrektor 
Górzyński oparł zespół solistów 
na grupie śpiewaków młodych, 
spośród których kilku występuje 
na scenie pierwszy rok. Trzeba 
przyznać, że stołeczna opera na 
wyzyskaniu młodych talentów 
nic nie straciła — przeciwnie, za- 
pewniła sobie doskonały materiał 
głosowy na przyszłość. Przy- 
szłość Śpiewaków. starszych ni- 
gdy nie jest pewna... 


Siedzibą Opery stołecznej jest 
„Roma“, Sala „Romy“, jedyna re 
prezentacyjna sala w Warszawie, 
wykorzystywana jest dla wszel- 
kich imprez o charakterze repre- 
zentacyjnym. Opera musi też z ko 
nieczności czesto pauzować — ku 
żalowi mieszkańców stolicy. O- 
pera jest pupilką Warszawy, któ 
ra stęskniona jest muzyki i śpie- 
wu; toteż wszelkie imprezy OT- 
ganizowane przez Operę, cieszą 
się dużą frekwencją. Jedną z 0- 
statnich imprez, jakie oglądali- 
śmy w Operze, był koncert zor- 
ganizowany przez Koło Związku 
Zaw. Pracowników Sztuki i Kul- 
tury przy Państwowej Operze i 
Filharmonii w Warszawie. Afisze 
anonsujące ten koncert obiecy- 
wały występy czołowych soli- 
stów Opery i iei dyrygentów i 
to w programie „najpiękniejszych 
arii świata". Między innymi afi- 
sze obiecywały melomanom _ sto- 
łecznym występy Bandrowskiej- 
Turskiej. Roya, Fołtynówny oraz 
zapowiadały wystąpienie Zdzisła- 
wa Górzyńskiego w roli dyrygen- 
ta, Już jednak w gmachu „Romy”, 
po nabyciu programów. licznie 


przybyła na koncert publiczność | wią 
! kuje też nadzieje. że Opera 


przekonała się. że w programach 
nie ma najmniejszej wzmianki 
ani o występach Bandrowskiej- 


Turskiej, ani Roya, ani o tym, że 
ma dyrygować Górzyński, W ni- 
czym nie obniżyło to oczywiście 
wartości występów tych artystów 
którzy na koncercie śpiewali. 
Koncert stał na wysokim pozio- 
mie, miał bardzo urozmaicony 
bogaty program i w rezultacie 
publiczność przeżyła kilka go- 
dzin rzetelnej satysfakcji, Nie u. 
iega jednak wątpliwości, że sze- 
reg osób spośród publiczności 
miało uczucie wyprowadzonych 
w pole. Publiczność udaje się na 
taki koncert, jaki obiecuje jej a- 
fisz, nie udaje się zaś na wyciecz- 
kę w niez..ane, 

Zachodzi pytanie komu przy- 
szedł pomysł posłużenia się zna- 
nymi nazwiskami „na wabia“. B 
nie ulega wątpliwości. że nazwi- 
ska te miały za wabia służyć. 
Szczególnie nazwisko Bandrow- 
skiej-Turskiej, która nie mogła 
śpiewać vo prostu dlatego, że 
znajdowała się w Bułgarii. Wy- 
tłumaczony jest Roy. który Toz- 
chorował się. Dlaczego jednak nie 
dyrygował Górzyński. skoro znaj 
dował się w czasie koncertu w lo- 
ży? I dlaczego nie śpiewała Foł- 
tynówna. skoro występy jei były 
zapowiedziane nie tylko przez afi- 
sze, ale j przez program. 

Sprawa wystepów Fołtynówny 
wywołała najwięcej komentarzy 
wśród publiczności. Młoda ta i 
zdolna aktorka występuje pier- 
wszy rok na scenie, ale czuje się 
w prawie zachowywania się tak, 
jak wysłużona aktorka wieku 19. 
O grymasach tej aktorki krążą 
po Warszawie legendy. 

Można by uniknąć komentarzy 
publiczności przybyłej na koncert 
nie posługując się wabiami, któ- 
re były zupełnie zbędne wabee 


o 


tego, że dla stołecznych miłośni- 


ków śpiewu nazwiska wykonaw- 
ców w osobach: Szopskiego, Pa- 
wlaka, Miekiewiczówny. Granow- 
skiego, Herbicha, Denis-Słoniew- 
skiej, Małożewskiego,  Poredy, 
Sauka i Bolechowskiej były dọ- 
statecznie atrakcyjne i nie wy- 
magały dodatków, których nikt 
nie miał zamiaru publiczności de- 
monstrować. 

Dziesięciu wykonawców naj- 
piękniejszych arii z poniedziałko- 
wego koncertu w Operze vrzedsta 
wia nielada bukiet r. zo EO 

0- 
łeczna stanie sie najlepszą operą 
w kraju — tym więcej, że orkie- 


konieczne zasoby wiedzy teoraty:. 
cznej, zapoznać z podstawami pla 
nowania i ekonomiki, 

Nikt nie zaprzecza, że ludzie 
którzy prosto od warsztatu wysu- 
nięci zostali na naczelne stano- 
wiska w wielkich zakładach prze- 
mysłowych. mają duże braki i w 
początkowym okresie pracy na nô 
wym posterunku borykaja się z 
dużymi trudnościami, i też 
nie zaprzecza, że ludziom tym 
trzeba pomóc, by mogli wywiązać 
się w sposób właściwy z poważ- 
nych i zaszczytnych zadań, jakie 
na nich nałożono. 

„Przez długi okres zastanawiano 
się nad najwłaściwszym - 
g 


stra Opery, jak również chóz dY 
rygenci reprezentują wysoką - 
sę. Zespół Opery warszaws 

w najbliższym czasie zostanie.po» 
większony o śpiewaczkę europój- 
skiej klasy. znaną zarówno W 
kraju, jak i zagranicą. Mianowi- 
cie wróciła do kraju znakomita 
śpiewaczka Wermińska, której 
występów w Operze warszawskiej 
należy się wkrótce spodziewać. 
Wermińska przeprowadzą już w 
Operze warszawskiej próby Z 0r- 
kiestrą. (M) 


SPRAWY NASZEGO STRONNICTWA 
Rola drobnego kupiectwa 


Stronnictwo Pracy, mając w swęj 
sferze wpływów drobne kupiec” 
fwo, musi mieć ustalony pogląd 
i wytyczne co do roli prywatnego 
handlu w obecnym okresie prze- 
budowy gospodarczej kraju. Wy- 
tyczne te ująż na ostatnim posie- 
dzeniu Rady Naczelnej Stronnictwa 
Pracy sekretarz GKW mgr Kluczyń- 
ski w następujących punktach: 

4] Uznajemy konieczność syn- 
chronizacji dwóch procesów, jaki- 
mi są z jednej strony narastanie 
sieci uspołecznionego handlu I 


zmniejszanie się roli prywatnego 
handlu w wymianie tewórowej; 


2) Wzaściwą rolę drobne kuy- 
pieciwa widzimy w uzu eniu 
społecznego aparatu ego 


wszędzie tam, gdzie istnieje obiek- 
tywna potrzeba gospodarcza. Na 
obecnym etapie g 

widzimy w tej czynności uzupeł- 
niającej legitymację  spossczną 
drobnego handlu prywatnego: 

3) Stwierdzamy konieczność pod 
dania działalności prywatnego 
handlu jednolitej dyspozycji i kon- 
iroli tak, aby jego funkeja uzupeź- 
niająca była ujęta ściśle w płanach 
zaopatrzenia. Uważamy, ł w 
wykonaniu zadań przez prywałny 
handel w ramach planu zaopałrze- 
nia pozytywne czynności mają do 
wykonania przymusowe organiza- 
cje kupieckie; 

4) Wskutek rozwoju handlu y- 
spoiecznionego powstaje do roz: 
wiązania zagadnienie przechodze- 
nia ludzi z handlu prywatnego do 
innych działów  zafrudnienia, a 


Str 3 TRB 


ściem x sytuacji. Cały ten waż 
ny i doniosły problem można 
streścić w jednym pytaniu: , 
< Jak dopomóc robatnikorg. 
wysuniętym na kierownicze ètąe 
"Tiaka włąśnie jest geneza póz 
a właśnie jest geneza po" 
wstania „szkoły dyrektorów“, tef 
jedynej w swoim rodzaju szkoły, 
ułatwiającej ludziom ciężkiej pra 
cy marsz trudną nieraz drogą 
awansu społecznego. ; 
Q tym, że szkoła ta spełnia swe 
zadania świadczą rosnące ciągle 


kwalifikacj le tenas ape jarras 
mianowanych dyrektorów, r 
zdobywają tam zasoby wiedży 
Konieczne do kierowania skome 


Z 


O 


ał, po 

ważną fankcją i Podsiadł 
zrobił zawodu. Wytwórnia którą 
partio, przecie obecnie znacznie 


zauf: 


nie ` 


pop: nio, 


BA a Pierzynke. 


ego należy pamiętać, te 
przeprowadzenie  drobnotowarow- 
ców miejskich ku uspożecmnieniu 


musi być zsynchronizowane z po. 
frzebami gospodarczymi kraju, mu. 
tak, aby nie po- 


ałnego 
A je wy: 
slawa | niwadonieriem peliet, 


łołąd hi occhi PY 


Miray ; 


JO 


mieślniczego jest w tej chwili w peł- 
Gaionjh OWY, nym meg P cechów. No- 
Sławka podatku 
wynosi w przypadku _niezatrudniania | saryczne są już wytypowane — przy 
pracowników ani członków rodziny jonótpracy m dg 2 partig ek: 
A į W: 1 czn R=1Dpr - 
3.200 zhaslertaeziis. W' przypadku Jedi $S wojewodom do zatwierdzenia — 
nek, gdyby Pan zatrudniał w warszta- zaczną formalnie swoją działalność 
cie swoim — choćby tylko dorywczo | od 1 marca; faktycznie akcja zda- 
— swego małoleiniego syna, stawka | wąnia agend i cechów nowym zarzą- 
podatku zryczałtowanego wynosiłaby dom potrwa jeszcze prawdopodobnie 
5.500 zł miesięcznie, Wspomniany ma | P7Z€Z cały marzec. 
łoletni syn nie byłby uważany za| W związku z reorganizacją cechów 


pracownika „wzgl, członka rodziny w nastąpi 


rozumieniu odnośnych przepisów tylko 
w tym przypadku, gdyby 


reorganizacja biur cecho- 
ch: biura zasadniczo będą skon- 
centrowane przy okręgowych związ- 


był uczniem | kach cechów — przy czym dotych- 


zairudnionym na podstawie pisemnej | czasowi kierownicy biur cechowych 


umowy © naukę, 
izbie Rzemieślniczej, (PK) 


Prenumerator 421 — Kęty. 


1. Dow wewnętrzne nie podlegają 
opodatkowaniu od nabycia praw 
majątkowych, nałomiast inne pisma 
wysławione przez osobę świadczą- 
cą rzeczy lub usługi (np, kwiły, ra- 
chunki itp.) powinny być opodatko- , 
wane, chyba że osoba ta dane czyn 
ności wykonuje zawodowo (izn. po- 
siada kartę rejestracyjną i opłaca 
podatek obrołowy) lub też do czyn 
ności tych mają zasiosowanie prze- 
pisy o- podatku od wynagrodzeń; w 
tych przypadkach wymienione 


zarejestrowanej w | na yi będą w tym dużym biurze 


wspólnym referentami spraw danych 
cechów — tak, by ciągłość pracy by- 
ła zachowana i by mogło być wy- 
korzystane doświadczenie dotychcza- 
sowych kierowników biur cecho- 
wych. Koncentracji biur cechowych 
dokonuje się dla zapobieżenia mar- 
notrwastwu sił ludzkich, personelu 
biurowego, przez wspólne prowadze- 
nie księgowości czy kasy np. i sze- 
regu innych czynności. 

W komisji prawno-organizacyjnej 
Związku I zemieślniczych 'przy- 
gotowuje się regulaminy dla tzw. ko- 
mitetów branżowych. Dotychczasowe 
bowiem wojewódzkie związki ce- 


zryczałtowanego | we cechy, do których zarządy komi-- 


me opodatkowaniu nie podlegają. | chów i ogólnopolskie związki cechów | 
2. Pracownik, zairudniony przez praco | ulegną likwidacji, a w ich miejsce, 
dawcę dorywczo, a wiec choćby tyl- | utworzone będą ogólnopolskie komi- , 
ko przez kilka dni w tygodniu lub |tety branżowe, których podbudowę | 


mie>iącu, powiniem być obowiązko- 
wo ubezpieczony i to bez względu 

to, czy już jest ubezpieczony z 
Bolu wykonywania innej pracy, 


8B. -Krewni pracodawcy, jeżeli są przez 
niego zafrudnieni, podlegają ubez- 
pieczeniu tylko na wypadek nie- 
zdolności do zarobkowania lub 
a wskutek wypadku w zatrud- 
meniu lub choroby zawodowej. Jed 
pk zatrudnieni w rzemiośle rodzi- 
, rodzeństwo oraz dzieci pracodaw 
%, jeżeli pozostają z nim we wspól 
m gospodarstwie .domowym, nie 
pędlegaią w ogóle obowiązkowi u- 
zpieczenia, 


terenową stanowić będą wojewódzkie 
komitety branżowe, oparte o cechy. 


Dla szeregu branż — o ile się to oka- 
że potrzebne, będą mogły być utwo- 
rzone komitety branżowe nawet, o ile 


pracodawaę roboły w domu (tzw. 


chałupnicy) modlegaja obowiązko- ' 


wi ubezpieczenia na równi z tymi 


pracownikami, których pracodawca, 


zafrudnia w swym zakładzie pracy. 


(PI 
inwalida — Tczew, t 


Ks. Wysokość: stawek czynszowych za| W myśl § 3 usł, 1 rozp. Rady Mini- 


lokale mieszkalne określona jest w|strów z dnia 8. III, 49 r. w sprawie 
eli nr 1 słanówiącej załącznik wysokości świadczeń rentowych w u- 
dekretu o najmie lokali z dnia bezpieczeniu społecznym  (Dz.URP nr 


j 
i 


28. VII. 48 r. Natomiast wysokość | 18, poz, 120) — od dnia 1. |. 1949 r.—! 
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|Z mmmim zagadnień rzemiosł 


Na warsztacie prac samorządu rze- | dana branża pie będzie zorganizowa- | zawodu rzem. w Warszawie. Bursa 


na w samodzielnych cechach (np. 
cukierniczy komitet branżowy czy 
komitet branżowy piekarzy, komi- 
niarzy itp.) Celem tych komitetów 
będzie reprezentacja interesów da- 
nych branż; będą one też organami 
opiniodawczymi. Komitety branżowe 
wojewódzkie będą działały przez Iz- 
by Rzemieślnicze, gdzie będzie ich 
aparat wykonawczy. 
+ 


* 
Jak nas informuje dyr. pozn. Izby 
Rzemieślniczej p. mgr T. Wiesiołow- 
ski — Izba ta wydała apel do rze- 


N E NC, 
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pomieści około aż osób. 

Coraz bardziej aktualną staje się 
| sprawa udziału rzemiosła w tegorocz- 
| nych Międzynarodowych Targach 
Poznańskich wobec zbliżającego się 

terminu otwarcia tych targów. Za- 
równo rzemiosło indywidualne jak i 
uspołecznione będzie wystawiało w 
swym pawilonie. W ekspozycji pod- 
kreślony będzie specjalnie fakt, że 
rzemiosło indywidualne jest uzupeł- 
nieniem przemysłu, zarówno pań- 
stwowego jak i spółdzielczego i miej- 


POLS 


i 


mieślników — by przy rejestracji, | seowego, a więc przemysłu o wyż- 
odbywającej się obecnie — każdy | szych formach organizacyjnych. 

warsztat wpłacił 100 zł na rzecz dal-| Gros wytwórczości rzemieślniczej 
szej odbudowy domu rzemiosła pol- | wystawione będzie w ramach Cen- 
skiego w Warszawie. Sprawa więc 'trali Rzemieślniczej. 30 proc. zaj- 
godna poparcia — dalsze skrzydło mie w ekspozycji wytwórczość indy- 
wzdłuż ul. Kapitulnej, które ma być widualna, 70 proc w zasadzie wy- 
odbudowane w roku 1950 — przezna- twórczość uspołeczniona. Ten sto- 
czone ma być na hotel (na 50 miejsc) | sunek procentowy symbolizuje ten- 
dla rzemieślników oraz na bursę dła | dencje naszej obecnej gospodarki. 
młodzieży rzemieślniczej uczącej się ! (REMI) 


Zakonczenie II kursu 
nowoczesnego kroiu 


W Poznaniu w gmachu Zakładu przez pozn. Zakład Doskonalenia Rze 
Doskonalenia Rzemiosła odbyło się miosła — powinno być dźwignięcie 
zakończenie drugiego z rzędu kursu krawiectwa naszego na jeszcze wyż- 
nowoczesnego kroju i nowoczesnej szy poziom — zarówno w pracy za- 
pracy systemem „Postępu Krawiec- wodowej, jak i społecznej i wzajem- 
kiego”. Kurs zgromadził przeważnie , nej zgodnej SarónceT. 
czeladników z całej Polski w liczbie | Wykładowca i jeden z współtwór- 
51 — zorganizowany był przez komi- | ców nowego systemu kroju p. Gło- 
tet redakcyjny czasopisma „Postęp. wącki Walerian, podkreślił w swym 
Krawiecki“ oraz komisję oświatową , 


À przemówieniu pilność i zapał kur- 
Cechu Krawców w Poznaniu, prze- : sjstów, którzy po powrocie do swych 
rowadzony przez pozn. 


k R akła | wyzsze pracy prywatnych 
OSK. Rzem. ółdziel. h>=A.sb i t- 
Uroczystość _ zakończeja aga | jp dziczy ana net 
dyr. Zakładu Dosk. Rzemi. p. mgr 
Stranz w obecności wiceprez. Pozn. 
Izby Rzemieślniczej p. A. Trawiń- tod nowych i nowoczesnych, jakie 
rieg p: we d hhe = ,przyswoili sobie na kursie. 
zby p. Schneidera, i x j 
oraz przedst. Dyr. Okr. Szkolenia Za- | Kursy omawiane trwają tylko 3 ty 
wodowego p. Chlipańskiej Jadwigi. |8&ôódnie, nie mniej słuchacze odnoszą 
Do zebranych absolwentów kursu. Z nich duże korzyści, i są w tym 
przemówił w serdecznych słowach p: į szozęśliwym położeniu, że resztę bra- 
prezes Trawiński, który podkreślił, kującej wiedzy będą mogli sobie u- 
że odbyty drugi z rzędu kurs kroju -zupełnić studiując „Postęp Krawiec- 
ki”, który dociera do wszystkich za- 


„Postępu  Krawieckiego* 


nalizatorów pracy w zawodzie kra- | 
,wieckim, do wcielania w życie me- | 


systemem 
jest równocześnie kursem zastosowa- 
nia nowoczesnych meiod pracy w 
krawiectwie, dla jej szybkiego, tanie- 


kątków Polski i jest propagatorem | 
postępu i racjonalizatorstwa w zawo- | 
dzie krawieckim oraz doskonałym | 
doradcą fachowym. 


rzemiosł 


Z dniem t3. I. 1950 r. weszła w życie - 
nowa lista: rzemiosł, ogłoszona w fot- 


mie rozporządzenia Przewodniczącego 


PKPG z dnia 12. XII. 1949 r. (Dz. U. R. 


P. z 1950 r. nr 1, poz. 2). 


Nie objęte powyższą listą dotychcza= 
do prre- 


sowe rzemiosta przechodzą 
mysłu. 

ù Poniżej podaje my porządku alfas 
etycznym wedžug cnie 4zue 
jącego stanu rodzaje rzemiosł (przed 


myślnikiem) oraz należące do tych rze» 


mlos? specjalności (za myślnikiem). W 


nawiasach podano zmiany w stosunku 
do stanu dotychczasowego. 


1. Bednarstwo — beczkowe, naczy» 


niowe; (jak dotychczas). 
2. Betoniarstwo — (dotychczas by= 


ło specjalnością „wyrobu sztucznych 


kamieni”). 


3. Bieliźniarstwo — damskie, męskie, 


dziecięce, irykotowe, pościelowe, wy= 
rób kożder, gorseciarstwo, wyrób kra- 
watów; (wprowadzono nowe specjalno- 


ści „bleliźniarstwo dziecięce” i „wyrób ` 
krawatów”, a skreślono dotychczasową - 


sry cy „wyrób szelek i podwią- 
zek”). 


4. Blacharstwo — budowlane, naczy» 


niowe, karoseryjne, wyrób chłodnic; 


(wprowadzono nowe specjalności „bla» 


charstwo naczyniowe” i „karóseryjne” a 
skreślono specjalność „wyrób przed- 
miotów z blachy”). 

5. Brązowniciwo — galwanizatorstwo, 
szliflerstwo i polerowanie metali, wy- 
rób przedmiotów z metali późszlachef- 
nych; (wprowadzono nową specjalność 


„wyrób przedmiotów z metali półszla- — 


chetnych”, a  skreślono specjalność 
ncyzelarstwo”). 

6. (Skreślono dotychczasowy rodzaj 
rzemiosła „budowę dróg” wraz ze spee 
cjalnościami „asfalciarstwem” i „brukar- 


stwem”'). 
7. Budownictwo — murarstwo, cie- 
sielstwo,  żelbetoniarstwo, układanie 


płytek, izolarstwo budowlane; (skreś- 


lono specjalność „budowę kominów”) . 


zaś specjalność „żelbetnictwo” zmienie 
no na „żelbetoniarstwo”), 

8. kominów fabrycznych — 
(nowy rodzaj rzemiosła). 

9. Cerowanie artystyczne — (do 
czas było specjalnością „tkactwa”). 

10. Cholewkarstwo — ' (jak dotych- 
czas), 

11. Cukiernictwo —  ciastkarstwa, 
karmelkarstwo,  lodzlarstwo, piernikar- 
stwo; (skreślono dotychczasowe spe- 
cjalności 
stwo”, „wyrób marmolad"). 


Pm za lokale użyikowe nie jest 
reślona żadnym przepisem praw- 
„nym, W iym wzaględzia o = 
dobrowolna: umowa między wynaj-| 
mującym a najemcq, z tym że wy- 
npimującóga obciążają wpłaty na 
GM ustalone w tym dekrecie, 
5. Osoby wykonujące żlecone im przez 


mamora 


Nowe przepisy o_księgach 
2. Księgi handlowe (2) 


(Ciąg dalszy artykułów umieszczo- ` 

> p pod powyższym tytułem mw nr 

: 15, 21, 28, 54, 42 oraz 49 naszego 
pisma). 

b) Prowadzący księgi handlowe o- 
bowiązani są prowadźżić kontrolę 
ilościoroą w postaci ksiąg, kartotek, 
lub w inny odpowiedni sposób. Kon- 
trola ta powinna ujawniać codzien- 

je w miarę zachodzących zmian iłoś 

jowo i wartościowo, bądź tylko iloś-' 
ciowo: przychód, rozchód i stan od- 
rębnie dla każdego rodzaju lub gru- 
pý rodzajowej: 

1. ów handlowych (nabytych 
w celu odsprzedaży); ` 

2. materiałów do wytwarzania (su- 
rowców, materiałów pomocniczych i 
półwyrobów); da 

5. wytworzonych półwyrobów i 
wyrobów gotowych oraz produktów 
ubocznych i odpadków. 

;, Przez „codzienne w miarę zacho- 
p zmian“ ujawnianie przycho- 

u, rozchodu oraz stanu wyżej wy- 
szczególnionych * przedmiotów ma- 
jatkowych należy rozumieć, iż każdy 
przychód lub rozchód wymienionych 

rzedmiotów majątkowych, powinien 
być uwidoczniony w kontroli ilościo- 

ej jeszcze w tym samym dniu, w 
którym zaistniał. Użyte w przepi- 
sie określenie „w miarę zachodzą- 
cych. zmian” „ikazaję. iż obowiąz- 
kowi ujawniania ruchu i stanu zapa- 
sów czyni zadość uwidocznianie za- 
chodżących co. „do nich. zmian w 
pz w których mają one miejsce, 


st zaś rzeczą oczywistą, iż w dniu, 


„we własnym przedsiębiorstwie podat- 


_sadniczych trzech grup towarów, któ- 
' brzmienie tego przepisu wymienia 


| odpadków produkcyjnych w kontroli 
„ilościowej jest obowiązkiem w tych 


którym ruchu zapasów nie było, ; 


pełna renta ubezpieczonego z tytułu | go. estetycznego i artystycznego wy- 
wypadku, który nastąpił przed oswo-; konania. Zagranica stwierdził 
bodzeniem poszczególnych obszarów | mówca — zazdrości nam tak wyso- 
Państwa, wynosi miesięcznie 5.400 zł. kiego poziomu krawiectwa, zazdrości 
Osobie ubezpieczonej, która wskutek | nam tego, że Polacy potrafią dobrze 
wypadku utraciła 45% zdolności za- ubierać się. Ambicją krawców pol- 
tobkowania, przysługuje zatem renta, skich — szczególnie absolwentów 
w wysokości 2.430 zł miesięcznie (PK) kusów obecnie przeprowadzanych 


tów dotyczących dokonanej trans- 
akcji; zapisu należy dokonać na pod- 
stawie tego z wymienionych doku- 
mentów, który przedsiębiorstwo o0- 
trzymało najwcześniej. Bieżącą kon- 
trolą ilościową można nie obejmo- 
wać półwyrobów własnej produkcji, 
gdy biorą one nieprzerwany udział 
w następnych fazach procesu pro- 
dukcyjnego danego przedsiębiorstwa, 
na dzień jednak bilansu należy je 


żadnego wpisu w kontroli ilościowej 
czynić nie ma potrzeby. Przychód 
wyrobów gotowych, wytworzonych 


, powinien być wpisany do 
kontroli ilościowej w dniu w którym | objąć kontrolą ilościową. 
produkcja wyrobu została zakończo-| Każdy zapis w kontroli ilościowej 
na a wyrób przekazano do miejsca | powinien zawierać powołanie się na 
sprzedaży celem zbytu lub do maga- | dowód, za którym towar, objęty za- 
zynu celem dalszego przechowania. | pisem został przyjęty lub wydany w 
Nowa redakcja przepisu o obo- | przedsiębiorstwie. Przyjęcie towaru 
wiązku prowadzenia kontroli ilościo- | powinno być potwierdzone na dowo- 
wej wprowadza wyraźny rozdział za- | dzie podpisem osoby (pracownika), 
która ten towar przyjęła. Wydanie 
towaru do sprzedaży lub produkcji 
powinno być również potwierdzone 
na odpowiednim dowodzie. Obowią- 
zek ten łączy się z obowiązkiem nie- 
zmłocznego wystawiania dowodów 
na ruch towarów w przedsięb: 
Jeżeli towar nadszedł do przedsię- 


re powinny być odrębnie ujęte kon- 
trolą ilościową. Poza tym nowe 


również edpadki; ewidencjonowanie 


stanowią 


przypadkach, gdy one | 


: przedmiot dalszej działalności przed- , biorstwa przed otrzymaniem rachun- 


siębiorstwa, w szczególności, gdy sta- ku lub konsygnacji, należy sporzą- 


` ją się przedmiotem transakcji danego | dzić szczegółowy opis otrzymanego 


i 


towaru i dokonać zapisu w kontroli 
ilościowej na podstawie opisu. Opis 
powinien być potwierdzony w spo- 
sób podany w poprzednim ustępie, 
oraz przechowywany jako dowód 
wewnętrzny przychodu towaru i po- 
łączony z nadesłanym następnie ra- 


przedsiębiorstwa. 

Kontrolą ilościową należy obej- 
mować również bezpośredni obrót to- 
warowy dokonywany od dostawcy 
do odbiorcy bez magazynowania. 
Przepis ten wiąże się z zasadą, iż 
kontrola ilościowa stanowi jedno z 
zasadniczych urządzeń księgowości, ta | chunkiem lub konsygnacją. Dowód 
zaś powinna ujawniać w szczególno-| wewnętrzny (opis towaru) należy 
ści pełną masę towarową, którą sporządzić niezwłocznie po otrzyma- 
przedsiębiorstwo dysponuje. Odnoś- niu towaru. Konsekwentnie dowód 
nego zapisu należy w kontroli iloś- wewnętrzny stanowi dowód księgo- 
ciowej dokonać na podstawie A: A w księgach handlowych w 


ry (konsygnacji) dostawcy bądź na| przypadkach, gdy w terminie do 
odstawie potwierdzenia odbiorcy | dwóch tygodni od daty nadejścia to- 


lub na podstawie innych dokumen-|waru bez rachunku lub konsygnaoji 


12. Czapnictwo — wyrób beretów 
Kurs pierwszy — jak już donosi- | (wprowadzono specjalność „wyrób be- 
liśmy swego czasu — ukończyło 26 retów). 
słuchaczy, obecny 51, a zgłoszonych | 13. Dekarstwo — (skreślono dotych- 
jest w tej chwili na kursy następne | <zasowe specjalności „dekarstwo da- 
już około 150 osób. Stąd wniosko- | <hówką”, „łupkiem”, „gontem”, „pae 
wać można, że te kursy są bardzo |P4 : nasfaltowanie dachów”). 
potrzebne i pożyteczne. (Cigg dalszy nastąpi). * 


| nie nadszedł odnośny rachunek, a da- | do sprzedaży konsumentom w ilvś- 
na transakcja podlega ujawnieniu na ciach drobnych można ograniczyć do 


odpowiednich kontach ksiąg. W związ ' podania ogólnej ilości. W tym celu. 


ku z tym obowiązkiem powyższy należy w kontroli ilościowej zapisać 
przepis stawia również wymóg wy- na rozchód towary przeznaczone do 
ceny towaru nadeszłego do przed- sprzedaży konsumentom w ilościach 
siębiorstwa bez rachunku lub kon- drobnych i podać ich wartość. ; Za 
sygnacji. W przypadkach oczywi- sprzedaż detaliczną należy uważać 
stej niemożności niezwłocznego spo- | sprzedaż bezpośrednio konsumento- 
rządzenia szczegółowego opisu towa- | wi: przez detaliczną sprzedaż w iloś- 
ru nadeszłego bez rachunku lub kon- | ciach drobnych należy rozumieć zbyt 
sygnacji — należy niezwłocznie spo- | towarów bezpośrednio konsumentom 
rządzić tymczasowy treściwy opis o0- | w ilościach, nie przekraczających nor 
gólny. Ten tymczasowy ogólny opis | malnego przeciętnego zapotrzebowa- 
powinien być jednakże z chwilą do- | nia konsumenta. ; 
konania szczegółowego opisu, lecz nie | Przedsiębiorstwa budowlane, budo- 
później niż w ciągu tygodnia od na-;wy urządzeń technicznych, robót 
dejścia danego towaru, połączony zi ziemnych itp. mogą uwidoczniać w 
opisem szczegółowym i nim zastąż kontroli ilościowej po stronie roz- 
piony — jako dowód księgowania. | chodu całkowitą ilość poszczególnej 
Analogicznie. należy zastąpić zapis | grupy rodzajowej surowców i mate- 
w kontroli ilościowej. riałów pomocniczych wydanych na 
Towary tzw. luksusowe, o których ! poszczególne roboty, pod warunkiem, 
mowa w art. 9 dekretu o podatku iż po zakończeniu każdej roboty, nie 
obrotowym, powinny być w kontroli później jednak, niż na koniec każde- 
ilościowej ujawniane odrębnie. igo okresu rachunkowego, zostanie 
Kontrolą ilościową można nie o- wprowadzona do kontroli ilościowej 
bejmować rozchodu towarów, gdy po stronie przychodu pozostałość nie- 
rozchód odbywa się w ramach deta-' zużytych surowców i materiałów po- 
licznej sprzedaży różnorodnych to- mocniczych według tych samych 
warów konsumentom. Kontrolą iloś- grup rodzajowych, na podstawie spi- 
ciową można także nie obejmować sów sporządzonych i podpisanych 
materiałów pomocniczych, gdy ich przez osoby dokonujące spisu oraz 
| koszt w stosunku do kosztu materia- przez kierownika poszczególnych ro- 
łów zużytych‘ do wytwarzania jest bót. 
nieznaczny. Przepis ten nie zwalnia W przypadkach uzasadnionych 
jednak od obowiązku ujawniania tego istotnymi trudnościami podatnicy na 
obrotu w kontroli ilościowej po stro- ich prośbę mogą zostać zwolnieni od 
nie przychodu. | „obowiązku prowadzenia kontroli 
| Jeżeli przedsiębiorstwo oprócz ilościowej w całości lub częściowo. 
sprzedaży towarów bądź w więk- | Prośby o zwolnienie należy wnosić 
szych ilościach, bądź w celach od- | bezpośrednio do właściwych Izb 
i sprzedaży, bądź produkcji prowadzi | Skarbowych nie później niż na mie- 
także detaliczną sprzedaż różnorod- |siąc przed rozpoczęciem okresu ra- 
| nych towarów konsumentom w iloś- | chunkowego, którego dotyczy proś 
' ciach drobnych, kontrolę ilościową eo | o zwolnienie. (231 


„czekoladziarstwo”, „waflar- , 


alendatzyk 


| Piątek, 24 lutego 1950 r. 
Macieja, Modesty 
PTO TJ 


BYDGOSZCZ = 


Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
. (Pod Arkadami) — tel. 24-29. 


Utwory 
POLSKICH KOMPOZYTORÓW 


usiyszymy w niedzielę 


Utwory Karłowicza, Moniuszki, Różyc 
kiego, Niewiadomskiego, Wieniawskie- 
go i innych kompozytorów polskich u- 
syszymy na niedzielnym koncercie w 
Pomorskim Domu Sztuki. 

W koncercie muzyki polskiej, zorga- 
"nizowanym przez Państw. Org. Imprez | 
Artystycznych ARTOS wezmą udział: | 
J. Dzikówna, artysika Opery Warszaw- 
skiej A. Langer — artysia oper pol- 
skich 1 zagranicznych, A. Poleski — 
skrzypek Warszawskiej Filharmonii | 
W. Weinbaum — akompaniament. 


DZIŠ 
GLIICK, HAYDN, 
FRARCK : RESPIGHI 


w Pom. Domu Sztuki 


Ottorino Respighi, to jeden z czo- 
łowych przedstamicieli współczesnej | 
muzyki włoskiej. żródłem natchnie- 
nia kompozytora, którego utwór. 
usłyszymy m dzisiejszym koncercie , 
symfonicznym, są... pinie. Pinie, ros- , 
nące koło milli Borghese, obok kata- 
kumb, na rmzgórzu Gianicolo i na 
Via Appia. W innyeh punktach pro- 
gramu czytamy nazmiska Glucka, | 
Haydna i Cezara Francka, którego , 
„wariacje symfoniczne" odegra CAR-| 
LOS RIVERO MORALES (Meksyk). 
Przy pulpicie dyrygenckim — my- 
stąpi gościnnie — BOHDAN WO- 
DICZKO. 


Początek koncertu dzisiaj o g. 20 
mw Pomorskim Domu Sztuki. 


KONCERT 
dla przodowników pracy 
na ogólnopolskiej fali 


W piątek, dnia 24 bm. o godz. 17 — 
17,45 Rozgłośnia Pomorska w progra- 
mie ogólnopolskim nada koncert dla 
przodowników pracy Pomorskiej Dy- 
rekcji Przemyszu Miejscowego. Konte- 
tansjerkę opracowała Anna Jachnina. 


W części muzycznej udział wezmą: 
Pomorska Orkiestra Polskiego Radia; 
pod dyr. Henryka Czyża i soliści—Ele- 
onora Busko-Turkowska — śpiew oraz | 
Józef Gwit — akordeon. | 


'dzona byřa po poł 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Bydgoska obsřuga MZK 
wzorem uprzejmości 


z 


ry z wielkim uznaniem wyraża 
duktorćw i motorniczych Miejsk 


arząd Miasta Bydgoszczy otrzymał w tyek dniach list od p. 
Władysława Kante. emeryt owanego asesora kolejowego. któ. 


sie o uprzejmości bydgoskich kon 
ich Zakładów Komunikacyjnych. 


List ten stanowi niewątpliwie bar dzo miły dokument świadczący, 
że obok plejady malkontentów istnieją jeszcze ludzie którzy 0- 


prócz ciągłego niezadowolonego 
służone słowa pochwały. 


W liście p. Kantego ezytamy: 
„Jestem €merytem kolejowym. 
Liczę 77 lat życia, pochodze 7 woj. 
lwowskiego. a od 3 lat zamiesz- 
kuje w Bydgoszczy. W czasie mej 
długiej służby podróżowałem po 
całej przedwojennej Austrii i 
zwiedziłem wszystkie miasta Pol- 
ski. Jeździłem tramwajami we 
Lwowie. Krakowie. Warszawie, 
Poznanin Pradze. Budaneszcie, 
Linen i Wieduiu. lecz nigdzie nie 
spotkałem sie z tak uprzejma ob- 
sługą tramwajów jak w Bydgosz- 
czy 5 
Jestem stary i silnie osłabiony, 
toteż wsiadanie i wysiadanie z 
wozu tramwaiewegu sprawia mi 
wiele trudności Nie było jednak 
wypadku. aby motorniczy w Byd- 
goszezy przy wsiadaniu nie poś- 


gderania umieją zdobyć się na za 


pieszył mi z pomocą podaniem rę 
ki. Konduktorzy nie tylko stara- 
ją się znaleźć mi miejsce siedzą- 
ce w tłoku lecz i przy wysiadaniu 


z wagonu sprowadzają mnie na 
jezdnię. À b 

Wyrażam. słowa podziękowania 
władzom tramwajowym i autobu. 
sowym, jako też wszystkim kon- 
Guktorom į motorniczym. 

Szkoda tylko, że bydgoska 0b- 
sługa MZK nie może pouczyć in- 
nych miast jak się powinno ob- 
chodzić z ludźmi starymi, którzy 
po całożyełowej i cieżkiej prac 
powinni być otoczeni opieką. (Ni 


„Armia Czerwona” 


Oiwarcie interesującej wystawy prac miodzieży 


w Pomorskim 


W ramach uroczystości, odbywają- 
cych się w związku z 32 rocznicą 
powstania Armii Radzieckiej odbyło | 
się wczoraj w Pomorskim Domu 
Sztuki w Bydgoszczy otwarcie wy- 
stawy pt. „Armia Czerwona“ — o 
zującej życie i działalność Czerwo- 
nej Armii od 1918 do 1950 roku. 


28 młodszych. 
pielęśniarek wyrusza w świat 


Już ponad 300 pielęgniarek wysiko- 
lonych przez Pom. Okręg PCK zasiliżo 
szpiłale i ośrodki zdrowia Pomorza i 
caże; Polski. Ostatnio, dziesiąty kurs 


| przysporzył stużbie zdrowla nowych 28 


młodszych plelęgniarek, kióre po 2 


nego kursu przygołowawczego będą 
miały możność zżożyć „egzamin pań- 


stwowy uprawniający do wykonywania , 


praktyki na równi z pielęgniarkami dy- 
plomowanymi. 

Niemal wszystkie absolwentki ostał- 
niego kursu, to fizyczne robołnice rolne 
i fabryczne, które dzięki olbrzymiemu 
wysiżkowi woli i chęci do nauki w cią- 
cu 7 miesięcznego kursu potrafiły wy- 
walczyć soble drogę do awansu spo- 
łecznego. Nauka — aby nie kolido- 
wać z ich pracą zarobkową — prowa- 
udniu. Kursistki Ry- 
dzówna i Lisińska ukończyły kurs z od- 
znaczeniem. 

Podczas skromnej uroczysłości za- 
kończenia 10 kursu szkoleniowego mżod 


Sport 


KOŁO SPORTOWE „STAL“ 

W PZWME (dawn. „Kabel Pol- 
ski“) na odbytym zebraniu pra. 
cownicy postanowili gremialnie 
wstąpić do szeregów Koła Spor- 
towego „Stal“. utworzonego przy 
PZWME. 

Przewodniczącym Koła obrano 
p. Łochowicza. (Z-fa) 


IKP rozmawia z artystami 


CARLOS RIVERO MORALES 


z 


przyjechał 


Duży samolot pasażerski z szu- 
mem wylądował na lotnisku byd- 
goskim, Spoglądam niepewnie po | 


»rzybyłych, Carlos Rivero Mora- | : 
es — to brzmi tak egzotycznie, że S: 


jeden tylko pasażer wydaje mi się 
dosiazowany” do tego nazwiska. 

le życie bywa przekorne toteż — 
dla pewności — podchodzę do naj 
mniei „romantycznie“ wyglada- 
jącego mężczyzny. „Monsieur Ri- 
vero?“ 
tłumaczem* odburknął zgryźliwy 
jegomość. Ale już podchodzi do 
mnie uśmiechnięty szezupły bru- 
net. Dosłyszał swoje nazwisko. 

— Jestem bardzo zadowolony, 
że będę miał sposobność zwiedzić 
Polske z okazji mego 
koncertowego — opowiada w dro- 
dze do miasta. Rozpoczynam wła- 
śuie od Bydgoszczy, Ładne mia- 
ste — stwierdza wyglądające przez 
okno autobusu — i wcale nie zni- 
szczone — mówi z odcieniem zdzi 
wienia. 


— Pan jest po raz pierwszy w | dziw dla ogromu ciagle na moich 


Europie? 

— Tak — Mam mase wrażeń z: 
tej podróży. Najbardziej niezwy- 
kłym. ba wstrzasającym przeży- | 
ciem dla mnie był sam przyjazd 
do Warszawy. Nie widziałem ni- | 
gdy 'eszcze miasta zniszczoneg» 
prze- wojnę. „Bylem przerażony 
Ale wkrótce już moie przeraże 
Bie zamieniło się w szczery pO- 


zapytuje — „Nie jestem Š 


tourneć f 


Meksyku 


SE 


Z 


oczach wprost odbywającej się 
cdbudowy. To jest coś niebywa- 
lego. 
— Pan jest rodowitym Meksy-« 
kaninem? 
Oczywiście! ; 
— Urodziłem sie w Puebla. stu: 
dia muzyczne odbyłem w Wyższe, 
Szkole Muzycznej przy uniwersy- 
tecie w naszej stolicy. w klasie 


| szych pielęgniarek sprawozdanie z 
przebiegu kursu złożył kierownik dr 
| Jonscher, świadectwa absolwentkom roz 

daż pełn. Okręgu PCK p. Turski, zaś 
skierowania do pracy w charakterze 
„ młodszych pielęgniarek w szeregu szpi 


į latach praktyki i przejściu 3 miesięcz- . tali, sanatoriów: i ośr. zdrowia Pomo- 


rozdaż przedsi. Woj. Wydz. 
Zdrowia p. Michalak. Gorącą owację 
zgofowano najbardziej oflarnei z kie- 
| rownictwa kursu — sł. pielęgniarce D. 
Krygerowej. 

Za 2 tygodnie PCK rozpoczyna no- 
wy kurs szkoleniowy młodszych pielę- 
gniarek. Wierzymy głęboko, że odpo- 
wiedni'e czynniki zainieresują się tą 
wysoce społeczną akcją i pomocą szko 
lącym się dziewczęłom w nauce przez 
uruchomienie internatu. (z). 


rza 


| 


Nic nie może zginać! 


U 


Po tzw. pierwszym rzucie ekspery- ' 
mentalnej zbiórki odpadków na tere- 
nie wielkich ośrodków miejskich, 
przeprowadzonym w listopadzie ub.. 
roku w Katowicach, Łodzi, Poznaniu 
i Szczecinie, w roku bież. w dniach 
od 15 kwietnia do 15 maja przepro-, 
wadzony zostanie drugi rzut zbiórki, | 
który obejmie Wrocław, Białystok, i 
; Lublin. Kraków i Bydgoszcz. 
| Społeczna akcja zbiórki złomu na 
terenie naszego miasta opierać się 


znanego u nas w Meksyku płani. | 
sty i pedagoga, prof. Amparan. | 
Potem był u nas konkurs chopi- 
nrowski. zupełnie taki sam jak u 
was. wzorowany w każdym szcze- 
gćle na warszawskim. 

— No i zdobył Pan pierwszą na- | 

grodę? 
Tak — a potem wyjechałem 
na konkurs do Warszawy. Ekipa 
polska — to była rewelacja dla 
mnie. Taki wysoki, wyrównany | 
poziom. Postanowiłem uzupełnić | 
moje studia w kraju Chopina. No 
i pozostałem w Warszawie. 

— U kogo Pan studinie? 

— U prof Ekiera. To nadzwy- 
czajny pedagog i wigi artysta 
Ma takie ciekawe podcćiście i me- | 
tody... Bardzo, bardzo interesują- | 
ce, powtarza kilkakrotnie, 

Zapoznałem sie teraz też z twór 
czościa polskich kompozytorów 
Ciekawe rzeczy! 

— A jak przedstawia sie współ- 
ezesna muzyka meksykańska? 

— Nasi kompozytorzy usiłują 
stworzyć muzykę klasyczną. opar 
ta na pierwiastkach narodowych. 
Najważniejszym z nich był zmar- 
ły ostatnie Ponce, dalej Chavez, 
Galindo Saudi. r 
p = Pau osobiście jaka muzy- 


* kę woli? 


— Rivero jest wyraźnie zakło- 
pctany. Ja — cóż ja — przecież 
dopiero zaczynam... Ale najbliż- 
sza mi jest muzyka romantyczna 
no i hiszvańska. 

;,  Dojeżdźamy do miasta. Rivero 

| pyta sie o Pomorski Dom Sztuki 

Tdzie nrosto na próbę Już jutro 
` koncert 

R-"mowę p-zeprowadziła 


Zofia Nowicka 


Odpadki są cennym surowcem przemystowym 


Domu Sztuki 


Na całość wymienionej wystawy 
składają się rysunki, wykonane 
rzez uczniów Państwowego Liceum 
echnik Plastycznych, zorganizowa- 
nych w kole szkolnym ZMP oraz 


bra | hufcu szkolnym „SP“. 


Młodzi plastycy bydgoscy pragnęli 
zbiorem szkiców i rysunków dać 
swoje spojrzenie na szereg najbar- 
dziej typowych momentów, związa- 
nych ze zwycięską wałką i charakte- 
rem Armii Radzieckiej. Wystawa uję- 
ta została w estetygzne ramy dekora- 
cyjne. 

Młodzi organizatorzy włożyli w u- 
rządzenie wystawy moc inwencji 
twórczej i wystawa ta godna jest 
obejrzenia przez wszystkich byd- 
goszczan. 

Wystawa otwarta będzie do 5. III. 
1950 r. w godzinach od 10 — 12 i od 
15 — 18. 


Nowy rozklad 


r 

lotów 

Polskie Linie Lotnicze „LOT” wprowa 
dzają od dnia 6 marca br. nowy roz- 
kład lotów na wszystkich liniach kra- 
jowych. Rozkład m. in. zapewnia powrót 
z Warszawy w ciągu lego samego dnia. 

Jeszcze dogodniejszy rozkład lotów 
zostanie wprowadzony z dniem 16 
kwietnia br. 


będzie głównie na młodzieży szkolnej 
oraz organizacjach społecznych i mło 
dzieżowych. Akcja ta obejmie 6 głów 
nych gatunków odpadków użytko- 
wych: złom żelazny, złom metalów 
kolorowych, makv»!*nrę, szmaty, 
kości i stłuczkę szklauą. p 

Winna ona być traktowana jako 

czątek stałej akcji zbiórki odpad- 

ów na terenie miasta. Na terenie 

poszczególnych domów akcję prze- 
prowadzą specjalne komitety zbiórko 
we, ponadto zaś w skali ogólnomiej- 
skiej zbiórką zajmą się organizacje 
społeczne i młodzieżowe. 

Dla skoordynowania całej akcji 
zbiórkowej i sprawnego jej przepro- 
wadzenia ną terenie Bydgoszczy w 
dniu wczorajszym wybrany został 
Miejski Komitet Społecznej Zbiórki 
Odpadków przy MRN.  Frzewodni- 
czącym komitetu wybrany został 
przew. MRN — Januszewski. wice- 
przewodniczącym — członek prezy- 
dium MRN p Twardowski zaś se- 
kretarzem przedstawiciel Centrali 
Odpadków Użytkowych. 

Miejski Kom Społ Zbiórki Odpad- 
ków w najbliższych dniaef zajmie 
się zapropagowaniem akcji wśród 
mieszkańców miasta. a jednocześnie 
dokładnym opracewaniem i zsynchro 
nizowaniem planów zbiórki i trans- 
portu odpadków do COU. (2). 


Kobiety 
mie bedą 


W związku ze zbliżającym się 
Międzynarodowym Dniem Kobiet w 
gmachu Spółdzielni Wydawniczej, 
„Zryw“ (llustrowany Kurier Polski) | 
odbyło się posiedzenie komitetu ob- | 
chodu na terenie zakładu z udziałem 
dyr Brakowskiego. przewodniczącego 
rady zakładowej | Kostrzewskiego. 
przedstawiciela PZPR Ratajczaka, 
przedstawicielki komisji kulturalno- 
oświatowej red  Drygałowej oraz 
przedstawicielki Ligi Kobiet i rady 
kobiet. | 


Na posiedzeniu tym powzięto u 
chwałę w sprawie osiągnięcia wyższe 


? 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Piątek — nieczynny. ; 
Sobota (19.30) : Saika wody. 

KINA — POMORZANIN: bu. 
rza nad Azją. POLONIA: Kon- 
stanty Zasłonow. WOLNOŚĆ 
Krakatit. ORZEŁ: Bogaty plon. 
GRYF: Wilcze doły. BAŁTYK: 
Złoty kluczyk. 

Początek seansów: Pomorzanin 
16.00, 18,15. 20.30. Polonia *Orzeł 
i Bałtyk: 15.30, 17,30, 20.00 Wol- 
ność i Gryf: 16.004 18.00 20.00 


W NIEDZIELĘ (26 bm.) PO- 


RANKI FIŁMO o godz 11: 
GRYF: Syrena. WOLNOŚĆ: My 
z Kronsztadtu. 


MUZEUM: Od g, 9 do 16, w 
niedziele i święta (bezpłatnie) oc 
godz. 11 do 14. < 


POM. DOM SZTUK]: Wysta 


wa „Armia Czerwona“ (do 5. 3.) 


DYŻURY APTEK: „Centralna' 
Al, 1 Maja 27, tel. 23-14; „Pod 
Złotym Orłem", Rynek nr 1 
tel. 19-31. 

PROGRAM LOKALNY 
Sobota, 25 lutego: 

5.10 Program ogólnopolski. 8.05 
Program lokalny dnia. 8.07 Ko- 
munikaty. 8.10 Muzyka. 8.13 
Progr. og.-polski. 14.15 Powsta- 
nie Armii Dode: 14.50 Mar- 
sze wojskowe. 14.40 Pomorski 
dziennik radiowy. 14.55 Progr 
og.-polski. 16.20 Audycja dla 
dzieci — „To i owo z przyrody”. 
opracowała Irena Kulmatycka 
"16.35 Felieton Józefa Nyki „Do- 
robek plastyków pomorskich” 
17.00 Progr. og.-polski. 21.00 
Koncert popularny: orkiestra PR 
pod dyr. H. Czyża; Kaz. Cze- 
kotowski — baryton. 21.40 Pro- 
gram og.-polski. 22.00 Komentarz 
tygodnia. 22.15 Progr. og.-polski 
24.00 Zakończenie audycji, hymn 


Wstępuicie do SPP 
Werbunek trwa! 


Coraz bardziej wzrasta świadomość 
młodzieży polskiej, że tylko naród © 
wysokiej kulturze i nauce, zdolny jest 
do budowy dobrobytu £ sprawiedliwo- 
ści społecznej. To też apel o zgłaszanie 
się do szkół SPP szerokim echem odbił 
się na terenie wojew. pomorskiego. 
Młodzież ochotniczo zgłasza się, bo 
wie, że nigdzie tak dobrze nie jest, 
jak w szkole SPP. Młodzież wie to z 
doświadczeń starszych kolegów będą- 
cych w szkołach SPP. 

Mimo dużej ilości zwerbowanej mło 
dzieży — junaków, werbunek trwa w 
dalszym ciągu. Zapisy przyjmują wszyst 
kie Komendy Powiatowe i Miejskie 
„SE 


Uroczystość wręczenia sztandaru 
współzawodnictwa pracy przez Pom. 
Dyrekcję Met. i Elektr Przem Miej- 
scowego w Bydgoszczy odbędzie się 
dnia 25 bm o godz. 10 w sali Teatru 
Małego przy ul. Grodzkiej, a we 
w ORZZ. 

Referat Ubezpieczeń Społecznych 
przy ORZZ w Bydgoszczy zawiada- 
mia: 

1) wszystkie zarządy okręgowe zw. 
zaw na terenie m Bydgoszczy, 

2) wszystkie oddziały zw. zaw na 
terenie m Bvdgoszczy — 
że zwołane zebranie dyskusyjne któ- 
re miało się odbyć w dniu dzisiej- 
szym o godz. 18 — odbędzie się w 
dniu 27 bm. o godz. 18 w sali ORZZ. 

ZKS „Ogniwo“ zawiadamia. iż 
schadzki piłkarzy odbywają się co 
piątek każdego tygodnia o godz 18 
w świetlicy Zw Zaw Prac. Samorz. 
Teryt. i Użyt Publ. — Ratusz. parter. 


„Zrywu. 
ostatnie! 


go procentu normy oraz podniesienia 
jakości wykonywanej pracy 

Przedstawicielki sah maszyn zobo- 
wiązały się m in przeprowadzić ak- 
cję szkolciiową kobiet zatrudnionych 
przy maszynach. oraz wzmocnić dvs- 
cypliuę pracy Kobiety pracujące w 
introligatorni postanowiły poświęcić 
dwie godziny w tygodnin poza go- 
dzinami pracy na rozłożenu makula- 
tury na Ścinki które następne będą 
służyły do opaskowania ksiązek. 
podwyższyć normę w opaskawa: tu ze 
150 na 160 ksiązek w przegle ową 
z 50 na 70 ksiązek a w okł a 
ksiązek z 35 na 40. (2). 


-ev 


bie! Czy 


łaskamie. — Mogę udzielić im audien- 


możesz je przyjąć? 
— Oczymiście! — zgodziłem się .tały jednocześnie: 


cji! Niech przyjdą! 


ło i 


przyszły. Jedna roysoka 
i chuda, druga mała i tłusta. Obie 
z parasolkami, Obie silnie podener- 


nadrza gazetę, ro której mam za- 
szczyt drukować tzr. „płody“ sroego 
ducha. Podskoczyły ku mnie i ropy- 
ichając mi gazetę przed oczy, zamo- 


— O to chodzi! O ten paszkmil na 
pteć słabą, o ten felieton! 

Zrobiło mi się niewyraźnie. Zro- 
zumiałem: oto żałosne echa niefortun 
nego felietonu pt. „Kobiety m pocią- 


1 


rnomwane. Stanęły i poczęły mi sięigu'. Pamiętacie zaperone, Czytelni- 
przyglądać tak groźnym »rozrokiem, |cy, ów felieton. Odmażyłem się roy- 


że uczułe 


m ściskanie w dołku. 


zapytałem nadzwyczaj uprzejmie. 


Wómcząs chuda interesantka sil- 
niej ścisnęła parasolkę 


czyła: 


— 4Aaa, to pan! Dobry numer z|nie sądziłem, iż burza ta będzie tak | 


pana! 


Ta druga zaś dodała: 


— I ktoby się tego po panu spo- 
dzieroał! Wygląda pan tak niemin- 
nie, a takie straszne paszkwile pan 


wypisuje! 
Cofnałem się z krzesłem bliżej niętym m móżdżek mariatem, na- 


drzmi. 


— Ależ o co chodzi, szanorone pa- 


nie? 
Jak na komendę myciągnęły z za- 


sunąć m nim śmiałą tezę, że młode 


Czym paniom mogę służyć? — |i krzepkie niewiasty powinny m pu- 


blicznych środkach lokomocji ustę- 
pomać miejsc sędziroym, czy schoro- 


i ośmiad- |manym mężczyznom. Przeczumwałem, 


że mymoła to burzę z piorunami, ale 


groaltorona. Piermszymi zrmiastunami 
nadchodzącej namałnicy były listy 
lod naszych Czytelniczek. Straszne 
listy, proszę państwa! Odsądzające 
mnie od czci i wiary, zarzucające pi- 
' jaństroo, stwierdzające, że jestem puk 


„pastlirwe, pełne pogróżek i niezbyt 
miłych epitetów. Nie listy, a mią- 


sem. 


Na drogach awansu społecznego 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


bel po szczeblu piął się w gó: 
pogłębiając wciąż swą wiedzę i 


lepszając metody pracy. 


Albo rodzina Karwatów. Od kil 
ku pokoleń pracowali jako robot- 
nicy w hucie im. J. Stalina. Ro- 
dzili się przy warsztacie i umie- 
rali przy warsztacie, 
dego z nich było gorzkie i cięż- 


kie. Pierwszym, który pr 


złą passę rodu Karwatów jest 
młody ślusarz Stefan 
Już przed wojną dał się poznać, 
jako wybitnie zdolny fachowiec, 


Życie każ- 


Karwat, 


lecz dopiero po wojnie rozp 


swój marsz w górę. Ukończył by 
tomskie „Technicum* został dy- 
rektorem adm. huty „Katarzyna“ 
a obecnie jest dyrektorem naczel 


nym huty im. J. Stalina. 


Albo najlepszy rębacz ko i 
OSZOWY: i 


„Mak 


rę, 
Baj wef 


palnia ,Wieczorek* jest jedną z |innym wreszcie dwie anonimowe Czy 


| naazych przodujących kopalń. 
Wreszcie rębacz kopalni 
$ Jerzy Krasowiecki, Z 
, przodka poszedł na kierownicze 
: stanowisko w kopalni „Zabrze- 
| Wschód“. dzisiaj jest naezelnym 
„dyrektorem Zabrskiego Zjedno- 
czenia Przem. Węglowego. 
Setki, tysiące nazwisk. Wystar 
„czy powiedzieć, że w okresie pię- 
„ciu lat kilka tysięcy robotników 
'nicze stanowiska. Samych górni. 
ków awansowało 2 tysiące! 
' A mimo to — nie maleje wy- 
dobycie węgla. Przeciwnie 
wzrasta stale į regularnie. 
Nie dziwnego zresztą. Na czele 
kopalń stoją bowiem' najlepsi z 
najlepszych, ludzie znający każdy 
„kamień w kopalni, każdą śrubke 


'w fabryce, A że nie 
 kładu wiedzy teoretycznej 


swoim rodzaju szkoła — gliwieka 


ET WNE = TT "EEEE a a aa aE a B 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


PÓLFINA 


szachowych mistrzostw Polski 


zanki ciężkich obelg pod moim adre- | naroet m pociągu na trasie Gdynia — 


a- pów jak Pan powinno rosadzać się 


i śląskich awansowałó na kierow- |; 


reemigrant z í te trud: można usunąć. |rzeczona moja zerwała ze mną sto- 
cji Czesław Zieliński, W uznaniu Paa to najlepiej jedyna w | sunki, gospodyni przestała sprzątać 
jego zasług mianowano go dyrek 


"Np. jednak'z Czytelniczek. p. H. J. 
z Bydgoszczy zapytuje: „Panie Jur, 
czy pisząc ten felieton był Pan po 
paru głębszych z kropką?" 

Inna, polemizując z moimi argu- 
mentami stwierdza nie bez słusz- 
ności: 

„Czy nie miał Pan w swym życiu 
okazji oglądania takiego 55-latka, 
strojącego koperczaki dò kobiety? 
Okazuje w takim mypadku tyle sił 
'żymwotnych, że starczyłoby mu ich 


W dużej sali BTW w Bydgosz- 

czy przy ul. Floriana odbyło się 
bm. otwarcie turnieju szacho- 

wego, stanowiącego półfinał do 
mistrzostw Polski na 1950 r. 

Po części oficjalnej nastąpiło 

ı losowanie a następnie przystąpio 

no do rozgrywek. 

Turniej zgromadził 12 najsilniej 
szych szachistów — przedstawi- 
cieli Pomorza, Gdańska, Łodzi, 
Szczecina i Olsztyna, 


W wyniku iosowania uezestni-" 
cy turnieju uszeregowali się w na 
stępującej kolejności: 


1) Gniot (Szczecin),2) mgr. Jur- 
iewicz (Związkowiec-Przyjaźń— 
Bydg.), 3) Potempski (TPPR — 
Gdańsk), 4) Łuczynowiez (AZS — 
Szczecin), 5) Szapiel (Spójnia — 
Bydg.). 6) Gawlikowski (Polonia 
-Kolejarz W-wa), Zasłonka 
(Spójnia Olsztyn), 8) Bor- 
chardt (Kolejarz — Toruń),9) Chy 
bieki (Związkowiec-Przyjaźń — 
Bydg.), 10) Panasewicz (AZS — 
Łódź), 11) Kowalski (Spójnia — 


'na przestanie m tramwaju odcinka 
"nie tylko od Bielaro do dmorca, ale 


Zakopane!“ 

W innym liście nazyma się mnie 
„aspołecznym szkodnikiem”, ro in- 
nym życzy, ażebym za felieton ów 
otrzymał od żony premię m postaci 
rozbicia głowy duszą od żelazka, mo 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


W r. 1928 Adwentowicz przy po 
mocy Leona Schillera powołuje 
w Łodzi do życia bojowy. rewolu- 
cyjny teatr, w r. 1980 obejmuje 
dyrekcję Teatru Kameralnego w 
AA która sprawuje aż do 

5 ,wybuchu drugiej wojny świato- 
| Wszystkie te listy schowałem w| wej, W czasie okupacji prowadzi 
teczkę i załadowałem do szuflady, wraz z gronem koleżanek i kole- 
jako materiały do mielkiego dzieła, | 
które prawdopodobnie kiedyś napi- 
szę, a które będzie nosiło tytuł: „Ży- 
mot człowieka nieszczęśliwego, czyli 
żałosne przygody felietonisty'. Są- 
że na tym historia się za- 


telniczki stwierdzają, że „takich ty-| 


do kryminału i trzymać tam dopóty, 
dopóki nie zmądrzeją!” 


| pojamienie się mojej szlachetnej oso- 
by, ażeby m sposób dobitny roytłu- 
maczyć mi, że pisząc ów nieszczęsny 
felieton nie miałem racji. 
kończy. Sytuacja jest bardzo groźna. Tym! 
Niestety, po listach przymaszero- śroźniejsza, proszę państroa, że męż- 
mała osobiście delegacja moich ko- | czyźni, w obronie których stanąłem, 
chanych Czytelniczek m osobach | nabrali wody m usta i wcale nie śpie- 
dwóch wyż. mym. niewiast. Rozmo- | szą z odsieczą. 
ma z nimi była tak dramatyczna. Mimo to — nie zmieniam tego, co 
i burzliroa, że nie chcąc sobie szarpać | napisałem mw tamtym felietonie. Uro- 
nerwów — nie będę jej tu cytorał. | czyście oświadczam, że zamsze roal- 
Dodam tylko, że obecnie ukryroam | czyć będę o to, by młode i krzepkie 
się przed gniewem płci pięknej. Na- panny ustępowały miejsca zgrzybia- 
łym i sędziwym panom! i 
* Proszę więc Was, Czytelniczki: daj- 
cie spokój! Przestańcie mnie prześla- 


ziłem, 


pokój, koleżanki i znajome patrzą na | 


torem kop Wieczorek“. Gdy ob- | „szkoła dyrektorów“, ułatwiająca |mnie wilkiem i wytykają mnie pal-| dorwać! I tak to nic Wam nie po- 
jął swe stanowisko — wydobycie | robotnikom niełatwy marsz za. |cami. Ponadto przed redakcją stoi | może! Jak róronoupramnienie, to 
szwankowało. Zieliński po. 


jak trzeba pracować. Dzisiaj ko- 


/ 


miesięczne 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI— SOBOTA 25 LUTEGO 1950 


5.10 Początek audycji. 5.13 Sy-|Mickiewiczu, 22.15 Nowy numer 
gnal czasu. 5.15 Streszczenie wia Kuźnicy, 22.20 Koncert rozryw- 
domości porannych. 5.20 Koncerł kowy, 23.00 Ostatnie wiadomo- 
dla świata pracy. 6.00 Streszcze- ści, 23.10 Program na dzień na- 


TRZY 


(3 


nowoczesne kores- |10 mórg, zabudowania, 850.000 
pondencyjne kursy księgowości. | Szarmach, Starogard, Lubichow- 


Łódź skrzynka 163. 6lska 51, 


szczytną drogą 
łecznego. 


[[SRzebaż | 


" Sprzedam 


awansu 345) 


"t8939! 


Dnia 23 lutego zmarła opatrzona sakrammentami Św. Śp 
m m xa 
Maria Świetlik 
o czym zawiadamia 


Pogrzeb dnia 27 lutego o godz. 10,15 w Wudzynie 


Osobnych zawiadomień nie wysyla się. 


izolacyjną do uszczelnień ter- wykonuje Seredvńske. Łódź, Piotr 


zamsze kilka niewiast, uzbrojonych 
mo parasolki, które czekają tylko na 


L 


| róronoupramnienie! y 


JUR. | 


rodzina 


| REA ' 


Mase 


Karel Adwentowicz 


Kolektura A. GRABARKIEWICZ — 


Dla stałych graczy rezerwujemy losy | — 59 Lot. Klas. do dnia 6. III. br. 


à ; i dwupokojowe komfortowe Wło- 
micznych. Załoszenia Poznań 2, kowska 275 Dwa złote — ieden |cławek na podobne w Toruniu. 


Bydg.), 12) Piechota (Włókniara- 
ŁKS — Łódź). ; 

Już I runda wykazała, że wal 
będzie zacięta, o czym może świ 
czyć fakt, że na 6 partii tylko 
ukończono tego samego dnia, po- 
zostałe 4 zostały odłożone. Nie 
dziwnego. gdyż każdy uczestnik 
będzie się starał dać maximum z 
siebie, by uplasować się na je 
nym z trzech pierwszych miejse 
i móc wejść do finału mistrzostw 
Polski. 

Pierwszy dzień rozgrywek dą 
tylko dwa diot rogo twój 
wygrał zupełnie lekko z Zasłonką 
a Potempski uporał się bez naj- 
mniejszego wysiłku z mistrzem 
Polski juniorów 17-letnim Pana. 
sewiczem, 

Partie Jurkiewicz — Kowalski 
i Łuczynowiez — Chybieki zakoń= 
czyły się w dogrywkach remiso- 
wo. - 

Szapiel — Borchardt i Gniot — 
Piechota dogrywają jeszcze swoje 
partie, 


D 


gów bar „Znachor* w którym 
schodzą się członkowie polskiego 
ruchu oporu. Aresztowany 
sierpnia 1942 r. osadzony zostaje 
na dwa tygodnie w Pawiaku. 1 
Po drugiej wojnie światowej - 
organizuje teatr w Katowicach, 
z którym odwiedza wszystkie 
większe miasta Śląska. W r. 1945 
kieruje Teatrem Powszechnym w 
Domu Żołnierza w Krakowie, po 
czym na zabroszenie Schillera 
przybywa do Łodzi, by wziąć u- 
dział w przedstawieniach Bu- 
rzy“ Shakespeare'a w roli Pro- 
spera. Robotnicza Łódź wita Ad- 
wentowicza z entuzjazmem, zwła- 
szcza, że Adwentowicz zamierza 
jaż nie opuszezać tego miasta, 0- 
bejmuj stworzony w r. 1948 
przez T Teatr Powszechny, 
uiedawno upaństwowiony, którym 
otoczony powszechną czcią kieru- 
ie po dzień dzisiejszy. 
miąc wysoko wielkie zasługi 
znakomitego aktora dla naszej 
kultury, Polska Ludowa obdarzy- 
łą artyste orderem „Sztandaru 
Pracy* I klasy, którym udekoro- 
wany został Jubilat przed kilku 
duiami, 
Polski teatr i polska kultura 
może być dumna z Karola Ad- 


wentowicza! 
Marek Raff. 


1/2 miliona zł na nr 51262 


100.000.— zł „ „ 28118 
100.000.— zł „ „ 37500 
100.000.—- zł > , 68132 
100.000.— zł , , 16635 
100.000.— zł „ „ 1027 
padio w naszej Kolekturze w klasie |! 


58-ej Lot. Klasowej 3942 


Poznań, Armii Czerwonej 2 


Samochód 
2 tonowy w dobrym stanie kupi 


nie wiadomości porannych. 6.05 stępny, 23.15 Muzyka taneczna, ż 

Gimnastyka, 6.15 Koncert po- 24,00 Zakończenie audycji, hymn Skrytka pocztowa 1005. (3937 srebrny medal. (3620| Adres wskaże IKP Toruń, (3944 W dake © +2 
pularny, 6.45 Dziennik poran- TE n o SA 
ny, 7.05 Program dnia. 7.10 Meble, 
Gimnastyka, 7.20 Muzyka, 8.00 pianina, zegary kontrolne, kasy 


Sireszczenie dzien. poran. 


8.15 


Wszechnica radiowa. 8.35 Przer 


wa, 11.57 


Sygnał czasu i hejnał 


z wieży Mariackiej, 1204 Dzien 
nik południowy, 12.25 Przerwa, 
13.30 Program dnia. 13.35 Audy 


cja szkolna dla klas 


X i XII, 


14.00 Przegląd kulturalny w o- 


pracowan 


iu Mariana Turwida — 


Bdg. program II, 14.10 Najcie- 


kawsze a 


udycje przyszłego iy- 


godnia, 14.55 Koncert solistów, 
15.30 Dzieci radzieckie śpiewa- 


ja, 16.00 


Dziennik popołudnio- 


wy, 17.00 Przy sobocie po ro- 


bocie, 18. 


18.15 Muzyka 


00 Z kraju i ze świała, 
ludowa w wyk. 


kapeli Rozgł. Poznańskiej, 18.40 
Wszechnica radiowa, 19.00 Pieś 


ni chóralne 
dzieckich, 


czorny, 


dzynarodowych 


ciarskich, 
Opowieść 


REDAKCJA 
ui. Czerwonej 


DZIAŁ 


kompozytorów ra- 
20.00 Dziennik wie- 
20.40 Reportaż z mię- 
zawodów nar- 
20.55 Muzyka, 21.40 
radiowa 0 Adamie 


armii 20. 
OGŁOSZEŃ 1 


1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
|. — Telefon ur 38-41 | 
PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 


FEURCYGA | SYN 


Kop 


a "M. 


GZ 


Cały wielki słój herbaty 
Stawia synek na stoliku, 
W nocy zaś szanowny tafta 
Wypił kilka tęgich łyków. 


-42. 
2 PODODDZIAŁY 


ul. GeneraHssimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 


Za 
odpowładamy 
nie zwraca 


iedoręczenie pisma, 
py Rękopisów niezamówionych Redakcja 
ża ogłoszenia» Redakcja nie odpowiade. 


mamm CWA e 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


spowodowane 


siłą wyższą, nie 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSK) 


WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 38-41 I 88-42. 


A na drugi dzień nieszczęście! 
Ojca ściska coś w żołądku! |. 
Coś w nim chlupie, coś go trzęsieł 
— Coś fy zrobił, Cynamonkuł 


Poszli więc na prześwietlenie, 

A tam wszystko się wydaje! 
Lekarz patrzy z przerażeniem: 
W brzuchu rybki dwie pływająlii 


OGŁOSZDNIA - 
W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI perga 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY Ogłosze 


drobne po 50 zł za słowo 
za słowo. 
szk A insty Senk 100% drożej. 

głoszenia metr.: w ście od 100--380 zi, za tekstem 
150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 p 
dziele ! świeta 50%, drożej Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


pancerne, motory, maszyny biu 
rowe, instrumentv miernicze, sa 
mochody osobowe, ciężarowe, 
maszyny  trahsporłowe, ibudo- 
wlane, baraki, itd. kupujemy. 
Oferty: „PAR“ Poznań, Ratajcza 
ka z. dla 12,506'', (3934 


[| DZIERŻAWY || 


Probostwo 
wydzierżawione o ob:-arze cin. 
ca 60 ha odstąpię od zaraz s 


[KZTATOCHI 


Technika(kęj 
dentystycznego przyjmie 
szewski, Szczecin. Buczka 26 

3935 | 


|| 


Poszukiwanie 
Minimalna opłats za 10 słów. 


W ne 


